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Pokoje obszerne, 


słoneczne, 


-Franta izna deputowany! 


PARYŻ. Dzisiejsze posiedzenie i 
zby deputowanych otworzył wice- 
przewodniczący izby  deputowa- 
nych Chammard. Po odczytaniu 1. 
stu premjera Bouissona z zawiado- 
mieniem o ustąpieniu ze stanowi- 
ska przewodniczącego izby, Cham- 
mard wyraził mu podziękowanie ZA 
9-letnią pracę na tem stanowisku. 


Deklaracja rządowa 


Premjer Bouisson odczytał na- 
stępnie deklarację rządu, która ma 
brzmienie następujące: 

„Rząd, który staje przed izbą, 
jest utworzony na zasadzie unji 
najszerszej od czasu wojny. Lu- 
dzie, którzy wczoraj zwalczałi się, 
dziś zgrupowań się, wytwarzając 
ścisłą solidarność, zwróconą w kie. 


runku określonego celu, a mianowi 
«ie utrzymania waluty oraz odro- 


dzenia finansów i gospodarki kraju 

W wyjątkowej sytuacji rodzi się 
„potrzeba posługiwania się wyjątko- 
wemi Środkami. Powinny one być 
skuteczne i natychmiastowe, Speku 
lanci zdołali w ciągu niewielu dni 
przygotować Szturm 
nasze złoto, starając się, zresztą 
nadaremnie, wzbudzić popłoch 
wśród tych, którzy oszczędzają, i 
zdemoralizować pracowników. Od- 
parcie tego ciosu przez państwo, bę 
dzie brutalne i decydujące. 

Kraj, na którym ciążą niejasne 
grożby, nie jest już krajem wol- 
nym. Wiatr paniki niszczy ducha 
obywatelskiego. Jeśli zwracamy się 
do was e prowizoryczne udzielenie 
nam części waszej władzy ustawu- 
dawczej, to czynimy to w celu ża- 
chowania w niej tego, co jest isto- 
tne, w celu lepszego służenia i o- 
chrony demokracji, do której, jak 
wiecie, jesteśmy w dalszym ciągu 
przywiązani. Rozszerzone, ale ogra. 
niczone czasem pełnomocnictwa, 
jakich domagamy się 6d was, po- 
zwolą nam zgnieść natychmiast 
spekulacje i uchronić franka od 
wszelkich ataków. Nasze finanse ł 
„gospodarka wstrząśnięte przez skut 
ki trwającego od kilku lat krzzy- 
su, powinny wec naprawie ; uzdro. 
wieniu, Jest to dzieło pozytywne, 
które pragniemy urzeczywistnić 
według obejmujących całokształt 
planów. Uzdrowienie naszych fi- 
nansów pociągnie za sobą nowy 
wysiłek w kierunku zrównoważe. 
nia budżetu. Uzupełni to wysiłki, 
jakich izba w ciągu obecnej kaden- 
cji miała odwazę dokonać. Ty tym 
wysilku, który będzie prowadzony 
w Sposób metodyczny i skoordy: 
nowany, nie nie będzie zaniedbane, 
co mogłoby ożywić różne gałęzie 
działalności gospodarczej i przy- 
wrócić prąd wymiany handlowej 
kraju z zagranicą. 

Na pierwszem miejscu stawiamy 
rolnictwo, którem zajmuje się więk 
Sza część naszej ludności i które 
wskutek braku popytu na prodnkty 


A 


i zaatakować, 


LM E E EEC 


rolne dochodzi do- wyczerpania 
swych ostatnich 
przemysłowcy i kupcy tak ciężko 
doświadczeni, będą również potrzy- 
mywani w swej walce przeciw kry 
zysowi. Użyjemy wszelkich środków 
celem zmniejszenia bezrobocia — 
nieszczęścia społecznego i cierpień 
rodziny —- starając się o to, aby 
dać pracę młodzieży, która ma 
przed sobą teraz zamknięty hory- 
zont, i aby obudzić w kraju, który 
nie zwątpił w swe siły, ducha przed 
siębiorczości i ufności w przyszłość. 
Niewiele trzeba, aby niepokój, który 
cheg przeżyć, ustąpił miejsca ucza- 
ciom nadziei, i aby wszyscy zrozu 
mieli, że przekroczyliśmy już gorz- 
ką i trudną przełęcz. 


Pensjonat w Pile nad Czarną 5 km od 


Na miejscu gabinet lekarski. Lampa kwarcowa. Solux. Elektryczność, telefon, kanalizacja, plac tenisowy, kajaki, plaże, tereny rybackie. Pensjonat mieści się = 
w pałacyku na wzgórzu, wśród ogrodów owocowych, a bezpośrednim sąsiedztwie” (50 metrów) lasów Spalskich i prywatnych, oraz rzeki Czarnej. 
z” tarasami, oddzielnie lub z całkowitem utrzymaniem. Komunikacja z Piotrkowa autobusami lub kolejką do Sulejowa co godzinę. 
Skąd dojazd do pensjonatu w Pile 5 klm. Dojazd końmi lub samochodem dostarczonym na żądanie. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Pensjonatu w Pile telefonicznie lub na waj 


Sulejowa: 


ajątek “Pita poczta Dąbrowa nad Czarną. Telefon Dąbrowa nad 


a projekt o peźnomocncia 


Gabinet Bouissona podał się do dymisji 


Na terenie zagranicznym będzie- 


wej. Francja jest pokojowo nastro. 
jona i dlatego musi żywić stałą 
troskę o ochronę państwa i zbioro 
wą organizację bezpieczeństwa. | 
Wierni naszym przyjaźniom j Soju- 
szem, będziemy apelowali do współ 
pracy wszystkich, żywiąc przywią- 
zanie do Ligi Narodów, będziemy 
w Genewie czujni i aktywni. 
Ludzie, na których będzie ciążyła 
poważna odpowiedzialność za rzą- 
dy, wiedzą, iż dzieło, jakiego nale- 
ży dokonać, wymaga od nich całej 
odwagi į woli. Będziemy mieli je- 
den cel: działać, działać wszędzie 
|i szybko. 
| Rozszerzone pełnomocnictwa, ja- 


kich się od was domagamy, nigdy 


środków. Nasi my trwali w naszej pracy pokojo-|się nie odwrócą od swych celów. 


Natychmiast po powrocie izby z fe- 
ryj, zdamy z nich sprawę. Osądzi. 
| cie nasze czyny, Suwerenny parla- 
ment powie, czy byliśmy wiernymi 
maadatarjuszami i wiernymi sługa. 
mi kraju. 

Przewodniczący odczytuje na- 
stępnie interpelacje w spra- 
wie polityki ogólnej rządu i zapy- 
tuje premjera, jaką datę rząd pro- 
ponuje na jej dyskutowanie, 

W odpowiedzi na to, premjer 
Bouisson oświadcza, iz kraj ocze- 
kuje od rządów czynów, nie mów. 
Dlatego rząd domaga się odrocze- 
nia dyskusji nad temi interpelacja- 
mi i stawia kwestję zaufania, 


interpelacje komunistów, radykałów i socjalistów odrzucone 


„Komiunistyczmy deputbweny Ra- 
mette gwałtownie protestuje prze- 
ciw temu i w swem przemówieniu 
ostro występuje przeciw rządowi, 
| nazywając renegatami 
Bouissona oraz ministrów Lavala, 
Lafonta į Frossarda, którzy pocho- 
dzą z partji socjalistycznej. 

Deputowany radykalny Gaston 


premjera 


Martin eświadewy . (4 będzie gło- 


cy wywołuje -h gas na ławach Pra 


sował przeciw odroczeniu dyskusji |wicy i centrum.) 


i występuje przeciw ddei deflacji, 
którą pragnie stosować obecny 
rząd, 

Socjalista Blum wypowiada się 
przeciw przyznaniu rządowi pełno- 
mocnictw i ostro atakuje prawicę, 


Przewodniczący zmuszony jest 
zarządzić przerwę w posiedzeniu i 
z trudem wraca spokój. 

Następnie uchwalono odroczenie 
dyskusji nad interpelacjami 390 
i resar przeciw 192., 


Wiekszość jednego glosu w komisji finansowej 


Bouissona zebrała się komisja fi-, jekt rządowy w sprawie pełnomoc- 
nansowa izby, która przyjęła pro-|nictw 19 głosami przeciw 18. 


w czasie przerwy w posiedzeniu 


O godz. 17.30 ponownie podjęto 
ebrady. Przewodniczący udzielił 
głosu referentowi generalnemu ko 
misji finansowej dep. Boretti, któ- 
ry, podając do wiadomości rezul- 
tat głosowania komisji, zaznaczył, 
że zapowiedź zarządzeń przeciw spe 
kulacji wywołała już zwyżkę rent 
i zatrzymała odpływ złota. 

Min. Caillaux oświadcza, że zosta 
ną wydane instrukcje, celem zwal- 
czania zbytniego formalizmu władz 
administracyjnych oraz zniesienia 
nadużyć i kumułowania posad, 

Dep. de Lasteyrie wyraża życze- 
nie, aby minister Finansów bliżej 
sprecyzował środki, jakie zamierza 
przedsięwziąć w celu międzynarodo 
wej stabilizacji walut i wyraził o- 
bawę z powodu alnzyj ministra Fl 
nańsów do „wyrównania walut“, 


RA PRZYSTĄPIONO DO GŁOSO- 
WANIA. IZBA ODRZUCIŁA PRO- 
JEKT W SPRAWIE ROZSZERZO- 
NYCH  PEŁNOMOCNICTW 261 


balony, wywołał wstrząsające wra- 
żenie, jako zupełnie nieprzewidywa 


zarządzonej na wniosek premjera, 


Ostatnie próby ratunku 


przez słowa „wyrównanie linji wa: 
sdt“. Czy nie chodzi tu o nową de- 
waluację, gdyż nie można mówić o 
wyrównaniu do górnego poziomu, 
tylko wdół. 

Caillaux w odpowiedzi na to prze 
mówienie oświadczył: „Nigdy, do- 
póki jestem ministrem finansów, 
nie będzie dewaluacji franka”, 

Następnie premjer Bouisson pod- 
kreślił, że przed definitywnem u- 
dzielewiem zgody na propozycję u- 
tworzenia rządu, przeprowadził roz 
mowy z przywódcami ugrupowań, 
od których uzyskał obietnicę głoso 
wania za projektem o pełnomocnic- 
twach, Premjer poinformował rów- 
nież o tem i radykałów. Obecnie 0- 
kazują jednak oni inne intencje, 
Premjer zwraca następnie uwage 
na list, jaki wysłała konfederacja 


Mówca zwrócił się do ministra Fi- | b. kombatantów do deputowanych z 
nansów o wyjaśnienie, co rozumie! wezwaniem, aby detrzymali 


przy- 


jętych zobowiązań. Nie było jed- 
nak dotychczas żadnych zobowią- 
zań — podkreślił premier — dopie 
ro dziś przyjąłem jedno zobowią- 
zanie na radzie ministrów, a miano- 
wicie, że zostanie położony kres 
nadużyciom, które pozwalały na to, 
iż renty inwalidzkie 100- procen- 
towej niezdolności do pracy pobie- 
rają ludzie, którzy wogóle nie byl! 
na froncie. Jeśli chodzi © autenty- 
cznych kombatantów, to rząd zobo- 
wiązuje się do tego, że o ile wogó: 
le zostaną dotknięci nowemi zarzą- 
dzeniami, to stanie się to na sa- 
mym końcu. Rząd domaga się peł- 
nomocnictw, gdyż nie może praco- 
wać, jeśli jest codzień narażony 
na interpelacje. Gdyby chciano dzię 
ki jakimś sztuczkom  regulamino- 
wym doprowadzić do dyskutowania 
interpelacji, rząd odczyta dekret o 
zamknięciu sesji. 


Dwa Głosy przeddw — dymisja 


PO PRZEMÓWIENIU PREMJE- | GŁOSAMI PRZECIW 262. 


DU, UDAŁ SIĘ DO PAŁACU ELI- 


PO OGŁOSZENIU WYNIKÓW | ZEJSKIEGO, GDZIE ZŁOŻYŁ NA 
GŁOSOWANIA, PREMJER BOUIS| RĘCE PREZYDENTA LEBRUN 


SON WRAZ Z CZŁONKAMI RZĄ- 


Dość powie- 


dzenia, pojawiły się dodatki nad- 


DYMISJĘ. 


Najwyższa niespodzianka 


PARYŻ. Przebieg głosowania, w| na niespodzianka. 
którem gabinet Bouissona został o-| dzieć, że po pień *żej części posie 


zwyczajne, przewidujące, że za peł. 
nomocnictwami opowie się więk- 
szość około 206 głosów, 
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Przyjęcia na Zamku 


P. Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął wczoraj premjera Sławka, 
który informował Pana Prezydenta 
R. P, o bieżących pracach rządu. 

Następnie P. Prezydent przyjął 
kierownika Ministerstwa Spraw 
Wojskowych gen. "Tadeusza Kas- 
przyckiego i wiceministra spraw 
wojskowych gen. Sławoj-Składkow- 
skiego oraz ministra Becka. 


Rudjencja w sprawie 
nczczenia pamięci 
Marszałka Piłsudskiego 


P. Prezydent R. P. przyjął wczo- 
raj na audjencji delegację w oso- 
bach p.p. podsekretarza stanu w 
prezydjum Rady Ministrów Krzy- 
sztofa Siedleckiego, gen. Wieniawę 
Długoszowskiego, prezydenta m. st. 
Warszawy Stefana Starzyńskiego o- 
raz p. Artura Śliwińskiego. Audjen- 
cja pozostawała w związku z powo- 
łaniem do życia komitetu uczczenia 
pamięci Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego. 


"Prezydent Estonii 
wyjechał z Truskawca 


BORYSŁAW. — Prezydent Esto- 

nji dr. Konstanty Paets wyjechał Z 

Truskawca dziś o godzinie 20-ej. 

Żegnali go na dwarcu przedstawi- 

ciele władz z wojewodą lwowskim 
Beling - Prażmowskim, dowódca 

O. K. 10 w Przemyślu zen. Głuchow= 

skim i starostą drohobyckim Chmie- 

lewskim na czele oraz właściciel Tru 

skawca R. Jarosż. Na dworcu zebrali 

się również przedstawiciele organie ' 
zacyj i tłumy publiczności, 

„Przed odjazdem pociągu par pre-. 
zydent odbył rozmowę z korespon=" 
dentem P.A.T., któremu oświadczył: ' 
Jestem serdecznie wzruszony przy* 

jęciem, jakiego doznałem w Polsce, 

Proszę oświadczyć prasie połskiej, 
że pobyt mój w Polsce oraz kurację 

w Truskawcu zaliczam do najmil- 

szych chwil mego życia. Żegnam ze 

wzruszeniem zaprzyjaźniony naród 

polski i życzę mu z głębi serca wszel- 

kiej pomyślności. Czułem się w Pol- 

sce jak u swoich“ 

P. Prezydent Pacts przybędzie 

dziś do Warszawy, gdzie będzie goś- 

ciem P. Prezydenta Rzeczypospolitej 


kongres międzynarodowy do 
spraw bigjeny został otwarty w Gene- 
wie w obecności przedstawicieli 45-ciu 
państw, 

— Urzędowo donoszą, że liczba ołiar 
trzęsienia ziemi w Beludżystanie wyno- 
si 56 tys. osób. 

-~ W Kilonii, po spożyciu pieczywa z 
pewnej piekarni szereg osób zachorowa 
ła z objawami otrucia. Dwie z nich już 
zmarły. Śledztwo wykazało, że w pie- 
kenia tej przez omyłkę zmieszano cukier 
przeciw szczurom. Właściwie! 


Í neti został aresztowany: 


Pijcie znakomite piwa i doborowe lemoniady zńańego browaru Franciszka BRAULIŃSKIEGO 
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-Czy front Stresy jest: ktotnie „rozbity“? 


Ostrożnie z tem rozbijaniem fron- 
tów politycznych wogóle, ostrożnie 
zwłaszcza z tem rozbijaniem frontu 
w Stresa — ostrożnie wreszcie z roZ- 
bijaniem frontów, w których bierze 
udział Wielka Brytanja. Nie nauczy- 
liśmy się jeszcze na końtynencie To- 
zumieć zbyt dokłądnie wymowy dy- 
plomatycznego języka Anglji i czę- 
sto zbyt pochopnie interpretujemy 
różne jej posunięcia i wypowiedze- 
nia polityczne jej mężów stanu. Hi- 
storja polityki powojennej Anglji 
jest najlepszym dowodem, jak mylne 
bywają nawet napozór najbardziej 
wnikliwe konjektury na temat jej 
polityki zagranicznej. Jeszcze bar- 
dziej przekonywująca jest historja 
ostatnich dwóch, lat, zwłaszcza zaś 
roku ostatniego, kiedy niemal co pa- 
rę tygodni prasa europejska gubiła 
się całkowicie w labiryncie polityki 
angielskiej. Wspomnienia rzeczy, 
które działy się przed paru miesiąca- 
mi —,są z perspektywy poprostu ko- 
miczne. Przypomnijmy sobie trochę 
bieg wypadków. A więc: konferen- 
cja w Londynie — prasa całego 
świata stwierdza, iż front angielsko- 
francuski jest wzmocniony; zapo- 
wiedź wizyty w Berlinie min.,Simo- 
na i Edena — prasa podnosi gwałt, 
iż Wielka Brytanja wyłamuje się z 
„frontu londyńskiego“; ogłoszenie 
w ostatniej chwili „białej księgi“ 
angielskiej o zbrojeniach niemiec- 
kich,— znowu triumf w Paryżu, 
przygnębienie w Berlinie, znowu ar- 
tykuł o „wzmocnieniu frontu“ an- 
gielsko - francuskiego. Przykłady 
takie mnożyćby można bez końca. 
Polityka angielska, zależna w swej 
taktyce — nie w istocie — od fluk- 
tuacyj angielskiej opinji publicznej, 
licząca się z nastrojami dominjów i 
w daleko wyższym stopniu, niż to się 
napozór zdaje, zależna od demago- 


gicznych posunięć potężnej prasy | 


angielskiej — niejedną krzyżówkę i 
niejedną zagadkę do rozwiązania lu- 
bi narzucać opinji europejskiej. 
O tem wszystkiem należałoby pa- 
miętać przy ocenie sytuacji obecnej. 
Cóż się bowiem stało od czasu kon- 
ferencji w Stresa i potem w Gene- 


wie, od czasu, kiedy zaczęto pisać o. 


solidarnym froncie mocarstw zachod 
nich? 

Zawarty został przedewszystkiem 
sojusz francusko-sowiecki, Sojusz 
ten przyjęto w Anglji z pewnego 
rodzaju niezbyt życzliwą rezerwą — 
w Niemczech natomiast z nieukry- 
waną niechęcią. Nawet odłam prasy 
francuskiej, bardzo łatwo zresztą u- 
legającej ostatnio/ panice i zdener- 
wowaniu — pisał z powodu tej chłod 
nej rezerwy angielskiej o odsunię- 
ciu się Wielkiej Brytanji od Fran- 
cji. Rząd niemiecki natomiast zwró- 
ci) się do rządów: francuskiego, ag- 
gielskiego i włoskiego z notą doma- 
zającą się bliższych wyjaśnień, w 
jakim stosunku pozostaje nowy u- 
kład francusko-sowiecki do trakta- 
tów locarneńskich. Zdaniem rządu 
niemieckiego zawarcie tego sojuszu 
nakłada na Anglję w razie konflik- 
tu niemiecko-rosyjskiego obowiązek 
przyjścia z pomocą Niemeom. Ofi- 
cjalnej odpowiedzi na to zapytanie 
Niemiec jeszcze niema, wiadomo już 
jednak, iż rząd londyński konsulto- 
wał w tej sprawie Paryż i Rzym i że 
odpowiedź w tej sprawie będzie je- 
dynie potwierdzeniem stanowiska 
zajętego przez min. Simona w Izbie 
Gmin na posiedzeniu 2 maja, kiedy 
to min. Simon oświadczył, iż na pod- 
stawie układu lokarneńskiego Anglja 
w żadnym razie nie będzie zobowią- 
zana do niesienia pomocy Niemcom. 
Mniej jasne jest stanowisko Włoch, 
jak widzimy jednak, mówienie od tej 
strony o zachwianiu się frontu 
Stresy — byłoby w stosunku przy- 
najmniej do Wielkiej Brytanji sta- 
nowczo przedwczesne. 

Alarmy z powodu rzekomego o- 
chłodzenia stosunków angielsko- 
francuskich miały jednak jeszcze in- 
ne powody. 

Po mowie kanclerza Hitlera Wiel- 
ka Brytanja zapowiedziała nawiązą- 
nie rokowań angielsko-niemieckich 


w sprawie t. zw. LŁocarna ZAL. 
nego. Jednocześnie dano Niemcom 
©kazję do wysunięcia na rozpoczętej 
w dniu wczorajszym konferencji 
morskiej w Londynie swych żądań 
w sprawie dozbrojenia - na morzu 
(jak wiadomo, żądania te idą w kie- 
runku uzyskania prawa do 35 proc. 
tonażu angielskiego). Na konferen- 
cję tę przybył w charakterze amba- 
sadora nadzwyczajnego p. von Rib= 
bertropp. Owe rokowania o Locarno 
powietrzne i udział Ribbentroppa w 
konferencji morskiej wywołały 
wielkie zaniepokojenie w Paryżu, 
wiełką natomiast satysfakcję w Ber- 
linie. Satysfakcja ta jednak — trze- 
ba to przyznać — nie była niezmą- 
cona. Już depesze wczorajsze przy- 
niosły wiadomość o pewnem ochło- 
dzeniu tonu prasy niemieckiej, tó- 
ra zaczyna podejrzewać, że jednak 
rozmowy londyńskie nie zapowiada- 
ja się tak świetnie, jakby się to na 
pierwszy rzut oka wydawać mogło. 
Cóż się takiego stało? 

Stało się przedewszystkiem to, że 
konferencja morska w Londynie ma 
charakter raczej informacyjny i z 
tego chociażby powodu trudno się 
spodziewać, aby w Londynie mogły 
być osiągnięte jakieś konkretne a 
dla Niemiec pozytywne rezultaty. 
Przeciwnie, dochodzą wieści z kół 
zbliżonych do admiralicji angiel- 
skiej, iż żądania Niemiec uznano za 
wygórowane i że tem samem nie- 


Kto stanie na czele rządu francuskiego 


wiele ı m ją one szanse powodzenia. 
W spraw Loćarna powietrznego 
stanowisko Anglji uległo w ostat- 
niej chwili zmianie. Jak pisze ber- 
lińska „National Zeitung“ Anglja 
wysunęła nowe zastrzeżenia, jak np. 
żądanie ograniczenią zbrojeń po- 
wietrznych pod kontrolą Ligi Naro- 
dów. Zdaniemi pisma niemieckiego 
stało się to pod wpływem Francji i 
stanowić będzie poważny szkopuł na 
drodze dalszych rokowań. 
Więc może .to „rozbicie frontu 
Stresy“ było jednak przedwczesne? 
Pisaliśmy wielokrotnie o tem, iż 
Anglja, państwo dziś nawskroś pa- 
cyfistyczne i antymilitarystyczne, 
zrobi wszystko, aby uchwycić 
nić . porozumienia z Niemcami. 
Jeżeli Niemcy pójdą po linji żądań 
angielskich — Angljaw porozu- 
mieniu z Francją gotowa 
będzie zawsze ułożyć się z niemi. To 
„ułożenie się z Niemcami* będzie 
jednak nie rozbiciem frontu w Stre- 
sa, lecz konsekwencją frontu Stresy. 
Anglja nie pójdzie na żaden kompro- 
mis wobec Niemiec, lecz porozumie 
się z niemi, o ile one pójdą na u- 
stępstwa wobec niej. Jeżeli "mowa 
| kanclerza Hitlera przyjęta była tak 
dobrze w Wielkiej Brytanji, stało 
się tylko dlatego, iż w Londynie wy- 
czytano w niej możliwość ustępstw 
wobec Anglji. 
Mniej jasno przedstawia się spra- 
wa z Włochami. Istotnie może w 


związku ze sprawą abisyńską, na- 
stąpiło jakby lekkie napięcie stosun- 
ków francusko = włoskich i pozorne 
przynajmniej zbliżenie się do Nie- 
miec. Być może, dyplomacja nie- 
miecka zbliżenie to postanowiła oku- 
pić pewnemi ustępstwami w sprawie 
Austrji. To jest możliwe i nawet w 
pewnym stopniu prawdopodobne, 
Punkt austrjacki jest newralgicz- 
ńym punstem włoskim i Włochy na- 
pewno zgodziłyby się na najróżniej- 
sze ustępstwa w innych punktach 
Europy kosztem uzdrowienia tego 
punktu. Polityka niemiecka ma tu 
piękne pole do interesującej gry 
dyplomatycznej — o ile oczywiście 
zechce pójść w tej zasadniczej dla 
niej sprawie po linji ustępstw 
i kompromisów. 

W ocenie danej sytuacji politycz- 
nej, w ocenie chwilowych nastrojów 
i konjunktur należy mimo wszystko 
pamiętać nietylko o chwilowych a 
przemijających wahaniach, lecz brać 
pod uwagę i pewne głębsze, zasadni- 
czę tendencje. Być może, iż dalsza 
lub bliższa przyszłość przyniesie ze 
strony Niemiec tego rodzaju posu- 
nięcia, iż porozumienie między nie- 
mi i mocarstwami zachodniemi, a 
przedewszystkiem Wielką Brytanją 
będzie możliwe. Będzie to jednak 
zupełnie co innego niż „rozbicie 
frontu Stresy”, co, jak się zdaje, 


zbyt pochopnie stwierdziła prasa w 


różnych krajach Europy. N. 


po porażce Bouisseoena> 


PARYŻ. Po rozmowie z wiceprze- 
wodniczącym Izby Deputowanych 
de Chammard prezydent Lebrun 


przyjął ministra Lavala. 


Laval, wychodząc z pałacu Elizej 


skiego, oświadczył ,/ dziennikarzom, 


ŻŁ doradzał prezydentowi powoła- 
nie Bouissona. Ten ostatni jednak, | prezydenta Lebrun, który powierzy 


usłyszawszy te słowa, oświadczył: 


PARYŻ. W dniu dzisiejszym na 
wezwanie organizacji kupców, wies 
le sklepów zamknięto na znak pro- 


„Nie, nie przyjmę misji“. 


zejski, Bouissón oświadczył: 


| netu, to znajdzie on jutro w Izbie 
PARYŻ. Opuszczając pałac Eli-| większość 50 głosów. Rozwiązaniem 


„Są-| sprawy byłoby — zdaniem mini- 


| dzę, że spełniłem swój obowiązek”, stra — powierzenie radykałom so- 


Minister marynarki Pietri powie- | cjalnym misji 
dział: „Jeśli Bouisson, jak mam na- 
dzieję —.zostanie powołany przez 


utworzenia rządu. 
Nie sądzi on jednak, aby miało to 
widoki powodzenia. 

Herriot odmówił złożenia jakiego 


mu misję utworzenia nowego gabi-| kolwiek oświadczenia. 


Kupiectoo paryskie przeciw nadmiernym podatkom 


testu przeciw nadmiernym  cięża- 


| rom (podatkowym. Popołudniou od- 


było się w sali Wagram wielkie ze- 


branie protestacyjne, które miało 
jednak przebieg spokojny, 


Panika walutowa w Gdańsku 


Ludność ucieka od guldena 


GDAŃSK. Jak wiadomo, w ostat- 
nich dmiach w związku z zupełnie 
nieuzasadnionemi pogłoskami o za 
mierzonej rzekomo ponownie dewa- 
luacji guldena powstało wśród lud 
ności ' gdańskiej zaniepokojenie, 
wyrażające się wycofywaniem wkła 
dów z banków i nabywaniem walut 
zagranicznych,  przedewszystkiem 

złotego: polskiego. 

W: związku z tem Bank Gdański 
wydał wczoraj zarządzenie, iż gdań 
skie kasy oszczędności mogą doko- 
nywać jednorazowych wypłat do wy 
sokości 300 guldenów. Kwoty od 
300 do 1000 guldenów wypłacane 
będą za jednomiesięcznem wypo- 
wiedzeniem, zaś powyżej 1000 gul- 
deńnów za trzymiesięcznem wypo- 
wiedzeniem. 

Bank Gdański wyjaśnia, że za- 
rządzenie to spowodowane jest 
przez „nierozsądne zachowanie się* 


ludności gdańskiej która podejmo- 
wała z kas swe oszczędności w ce- 
lu zaopatrzenia się w walutę obcą. 
Bamk Gdański zapowiada jednocze 
śnie, iż zarządzenie to będzie znie- 
sione niezwłocznie, skoro ludność 
gdańska wykaże, iż stała się zno- 
wu rozsądną. 

Wobec tego, iż w dniu wczoraj- 
szym przeprowadzono w gdańskich 
instytucjach bankowych w poważ- 
nych rozmiarach wymianę gulde- 
nów gdańskich na waluty zagrani- 
czne, przedewszystkiem zaś na zło 
tego polskiego, senat wydał ropo- 
rządzenie, które z dniem dzisiej- 
szym wprowadza aż do odwołania 
święta bankowe o charakterze uw 
stawowym dla wszystkich banków 
i instytucyj finansowych, znajdu- 
jących się na terenie W. M. Gdań 
ska, 


| 


W okresie tych Świąt banko- 
wych nie będą się odbywały zebra 
nia gdańskiej giełdy pieniężnej. 
W dniach 4-go i 5-go b. m. urzędy 
pocztowe na terenie wolnego miastą 
nie będą przyjmować wpłat w gul- 
denach. na przekazy pieniężne za- 
granice, 

Kolejowe kasy wymiany na głów- 
nym dworcu w Gdańsku i Sopotach 
mogą być otwierane, lecz ich czyn 
ności muszą się ograniczyć tylka 
do przepsowadzenia wymiany ob- 
cych walut na gułdeny. Nieprze- 
strzeganie rozporządzenia. senatu 
karane będzie grzywną do 100.000 
guldenów lub więzieniem do jedne- 
go roku, 

Polska Kasa Rządowa w Gdań- 
sku jest otwarta, lecz nie przepro: 
wadza wymiany guldena na inne wa 
luty, 


Angielsko-niemieckie narady morskie 


LONDYN. Dziś zrana w Foreign 
Office rozpoczęły się narady brytyj- 
sko-niemieckie o zbrojeniach mor- 
skich. Powitał delegatów niemiec- 
kich min. Simon, poczem przystąpio- 
no do brad, w których wzięli udział 
ze strony brytyjskiej podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych Craigie, zastępca szefa 
sztabu marynarki — kontradmirał 
Little i kpt. Danckwarts, ze strony 


niemieckiej von Ribbentropp, 
adm. Schuster, kpt. Kiderlen i ata- 
che marynarki w Londynie kpt. 
Wassner. 

LONDYN. — Agencja Reutera 
donosi: W sprawie narad brytyjsko- 
niemieckich o zbrojeniach morskich 
obie strony zachowują jaknajdalej 
posuniętą dyskrecję. W otoczeniu o- 
bu delegacyj podkreślają, że nie są 
to rokowania, a jedynię wymiana 


informacyj. Dzisiejsze posiedzenie 
przedpołudniowe poświęcono wysłu- 
chaniu expose. Ribbentroppa na te- 
mat motywów, dla których Niemcy 
żądają dla siebie 35 proc. tonnażu. 
W. Brytanji. Punkt decydujący roz- 
mowy nastąpi, gdy delegaci rozpocz- 
ną dyskusję o okrętach przestarza- 
łych, których W. Brytanja ma zna- 
czną ilość, 


Wizyta szwędzkiega > 
ministra oświaty 

W czwartek, 6 b. m. przybywa a 
Warszawy celem złożenia wi 
ministrowi Wyznań Religijnychii 
Oświecenia Publicznego, Wacławowi 
Jędrzejewiczowi szwedzki minister. 
oświaty i wyznań religijnych Arty 
Engberg w towarzystwie podsekrej 
tarza stanu p. Borje Knos. 


- Polsko-szwajtarska - 
konwencja handlowa 


Wczoraj została dooknana w Wa 
szawie wymiana dokumentów ratyff 
kacyjnych układu dodatkowego dai 
konwencji handłowej między Polską 
a Szwajcarją z dn. 26 czerwca 19% 
roku, podpisanego w Bernie w dn, $ł 
lutego 1934 r. ! 


` Spadek 
liczby bezrobotnych > 


Liczba bezrobótnych na terenie 
całego państwa, według danych ofi 
cjalnych, wynosiła w dniu 1 czerw 
413.882 osób, co stanowi spadek ber 
robocia w ciągu ostatniego tygodnia 
o 19.334 osób. 


Śprawa awansów 
urzędniczych 


Koła urzędnicze liczą się z tem, i 
na 1 lipca r. b. dokonane będą awai 
se pracowników państwowych, 
dzie to trzeci zkolei awans od chwi 
li przeszeregowania pracowników, 
dokonanego przed półtora rokiem, 


Pielgrzymki do Krakowi 
MORAWSKA OSTRAWA. Udzial 


w pielgrzymce organizowanej 
pierwszy dzień Ziełonych 


"| przez Polaków z Czechosłowacji 0 


grobu Marszałka Piłsudskiego i 1 
uroczystość sypania kopca Ma e 
ka na Sowińcu w Krakowie zgło 
się 1.670 osób. Pielgrzymka 
hołd prochom Marszałka w imieni 
ludności polskiej w Czechosłowacji 
która nie mogła wziąć udziału wj 
go pogrzebie z powodu przypadźjł 
cych na ten cezas wyborów parii 
mentarnych w Czechosłowacji. 

KRAKÓW. — Dzisiaj od wczesm 
go rana wzgórze wawelskie opłótł áj 
wy wieniec wielotysięcznej 
młodzieży, przybyłej z różnych dziek 
nie Rzeczypospolitej, celem złożenił 
hołdu pamięci Marszałka Piłsudski cie 
go. 
Oprócz młodzieży polskiej przy 
były również liczne pielgrzymki mi 
dzieży niemieckiej ze Śląska om 
młodzieży żydowskiej z różny 
miast Polski, 


Wstrząsający wypadeł 
w czasie rozbieranii 
pocisku 

„Kurjer Wileński“ donosi ze Smii 
gon o wstrząsającym wypadku, ja% 
miał miejsce w dniu wczorajszym i 
pobliskiej wsi Świdryłowicze. Grum 
ka chłopców znalazła w rzece podó 
artyleryjski, pochodzący, jak p zyj 
puszczają, z czasów wojny. Dag d 
wydobyły pocisk na brzeg, pocz 
zabrały się do rozbierania go. WA o4 
sie rozbierania pocisku nastapag ý 
buch. Skutki były straszliwe, JA 
dziecko zostało zabite na miejscu 4 
innych zaś ciężko rannych, W lezi 
rannych znalazł się również pas 
oddalony od miejsca wybuchu o 48 
metrów. Odgłos „eksplozji i jęki m 
alarmowały wieśniaków, którzy pf 
wieźli żyjące jeszcze ofiary rypód 
ku do Smorgon. Jeden z rannja 
zmarm w drodze, trzecia ofiara W 
padku zmarła w czasie przewożćiź 
ze Smorgon do szpitala w Oszmianił 
W czasie operacji zmarły jesźć 
dwie ofiary wypadku. 


Maszyny do drukotwnm 
biletów kolejowych 


Polskie władze kolejowe zamiel 
ja nabyć zagranicą maszyny podig 
ne do drukowania kartonowych 4 
letów jazdy. Maszyny te mają M 
ustawione w kasach kolejowyśłij 
kasjerzy sami drukować będą W 


A y 
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‘trzebne bilety na wstęgach kartól 
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Praca, która czeka m pokkie re - | "eee: 
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U usystematyzowanie działalności na Ziemiach Wschodnich 


Mówiła się kiedyś: Kresy. Dziśj „KRESOWE* WSIE I MIASTA. 


już się tak nie mówi, używa Się g3- 
tomiast innego terminu: Ziemie 
wschodnie. Bo pod pojęciem kre- 
sów rozumiano zawsze wschodnie 


Uwagi te nasuwają się na tle inr 
teresującego zebrania dyskusyjne- 
go, zorganizowanego przez ruchli- 
wę Towarzystwo Rozwoju Ziem 


tereny; gdy się mówiło w ten spo-| Wschodnich n. t. Zagadnienie roz- 


Bób o nadgranicznych ziemiach by- 
łego zaboru pruskiego, dodawało 
się zawsze: Kresy zachodnie. Któż 
nazywał Poznańczyka, czy Pomo- 
rzanina kresowcem, któż wyrażał 
się podobnie o małopolskim góralu? 


W MYŚL IDEI ZJEDNOCZENIA 
Ale nie o terminolozgję Qu cho 
dzi. Zmiana używanego powszech: 
nie. określsnia miała na celu ponie 
kąd zbliżenie owych „kresów“, pod- 
kreślenie, że nie są czemś odle- 
głem, odrębnem, luźno z całością 
związanem, że niema między niemi 
a resztą Polski przedziału, granic, 
barjer. Była w tem (pewnego rodza- 
ju manifestacja, tkwiła zapewne i 
myśl polityczna.  Tendencję taką 
można zrozumieć i uznać jej słusz= 
ność. 
Niemmiej wszakże upłynie lat ca 
łą mnogość, nim obraz ziem wscho- 
- dmich stanie się podobny do wy- 
glądu terenów Polski centralnej, 
mie mówiąc już o zachodniej. Nie 
chodzi tu oczywiście bynajmniej o 
jakieś „zgleichschaltowanie* krajo- 
brazu i tega rodzaju odrębności 
nikt zatracać by nie pragnął, choć- 
shy to nawet miało być możliwe. 
Chodzi natomiast o wprowadzenie 
na ziemie wschodnie minimum nie 
zbędnych urządzeń  cywilizacyj- 
nych, tych, których jeszcze kre- 
som" brak. To z pewnością przyczy 
m się w dużym stopniu do zjedno- 
czenia kresów” z Macierzą, to wy- 
kopie głęboki przedział między nie- 
pad dalszym, nienaszym już Wscho 


Mowy o tem niema i nikt się co 
do tego nie łudzi, aby ogrom pra- 
cy, jaki tu na polskie ręce czeka, 
ręce, które pracują nad jpostępują- 
cą z roku na rok budową Polski no 
woczesnej, Polski nawsknoś euronej 
skiej, mocarstwowej — mógł być 
dokonany na oczach jednego poko- 
lenia. Jest rzeczą aż nazbyt oczy- 
Wista, że długie lata niewoli, w cza 
Sie j rozpanoszony bu uzur- 
pator wschodni, niemający dla cy- 
wilizacji europejskiej zrozumienia, 
a tembandziej nie ułatwiający jej 
„dastępu do zagrabionych ziem pol- 
skich, utrzymywał je w stanie krań 
owego zaniedbania i zastoju, *e 
długie lata niewoli, w czasie któ- 


rych zatrzymał się czas, nie mo-| 


gg być odrobione zbyt szybko. Tat 
na to znowu potrzeba, znowu dłu- 
gich lat. 


é Ww OCZEKIWANIU PROGRAMU 
- „Ale oczywiście praca ta musi ru- 
-szyć kiedyś, inbensywniejszem, niż 
dotąd tempem. Dotychczas odbywa 
się ona jakoś tak, „sama przez się”, 
tu droga, tam mostek, tam kawałek 
kolei. Niema jakiegoś wspólnego, 
wielkiego planu dla „kresów“, któ- 
ry zdaje się (powinien być skon- 
strwowany, choćby nawet jego ren- 
lizacja miała się odbywać powoli. 
Byłoby tu może nie od rzeczy porów 
namie takie: jak każde miasto wy- 


maga planu regulacyjnego, pewne- | 


go rozplanowania ujętego w Pro 
gram przez myśl dalekosięgającą, 
tak czegoś podobnego wymaga i ob 
szar większy, obszar rozległych na 
wet terónów, znajdujących się na 
takim samym mniej więcej pozio. 
mie potrzeb. 

Wspólny program odbudowy, roz 
budowy, podniesienia cywilizacyjne 
go ziem wschodnich, czy jak tam 
to jeszcze nażwać, dałby jako sku- 
tek racjonalny rozdział kredytów 
inwestycyjnych, pozwoliłby napos 
wolne, ale równomierne przeistacza 
nie się „kresów“ w kraj cywikzo- 
wany, 


woju miast województw wschod- 
mich. Pumktem wyjścia dla tej dy- 
skusji był odczyt p. Wacława Ga- 
jewskiego. 

Na odcinku, obranym do dysku- 
sji skoncentrowała się właśnie ta 
myśl. Miasta ziem wschodnich wy- 
kazują niewątpliwie pewne cechy 
wspólne i wspólne potrzeby. Zrozu 
mienie tego wyjść im może na ko- 
rzyść. 

Poziom tych miast jest — wiado- 
mo — niski; właściwie trzebaby je 
tworzyć od nowa. Miast jest zniko- 
mo mało w stosunku do terenów 
wiejskich, których ludność wynosi 
86 procent w stosunku do ilnści 
„kresowych' mieszczan. Wieś jest 
uboga i miasta ubogie. Podnieść 
skalę miast to znaczy na „kresach” 
przyczynić się i do dobrobytu lud 
nych a biednych wsi. Gdzieindziej 
miasta bronią się przed napływem 
ludmości wiejskiej, ale na wschod- 
mich ziemiach miasta, ludnością 
jeszcza  mieprzesycone, mogłyby 
wchłonąć w siebie masy ludności 
wiejskiej — oczywiście (pod wā- 
rumkiem, gdyby mogły zapewnić 
im środki egzystencji. 


POTRZEBY MIAST ZIEM 
WSCHODNICH 


Otóż to. W tem leży też zagad- 
nienie rozwoju miast wschodnich. 
Nie mają one dotychczas siły a- 
trakcyjmej w znaczeniu gospodar- 
czem. Są to miasta właściwie nie 
wiedzieć po co istniejące. Miasta 
tworzą się tam, gdzie tworzy się 
większe skupisko ludności, a skupi- 


nistracyjnych, sądów itd., częściej 
i naturalniej rozwój jakiejś pro- 
dukcji, dla danej miejscowości wła 
śarwej. Najbardziej typowym przy 
kładem takiego tworzenia się miast 
jest Łódź. b 

Czy miasta wschodnie mają, u- 
względniając ten naturalny waru- 
nek rozwoju, szanse „do rozrostu? 
Podobno tak. Produkcja leśna i 
wszelkie na niej oparte rodzaje 
przemyshu mogą być tu natural- 
nym  fumdąmentem rozbudowy 
miast. Ale na przeszkodzie stoi ni- 
kła sieć kolejowa i kiepski stan 
dróg. Ale ponadto miasta wschod- 
mia wymagałyby specjalnych uła- 
twień, niższej stopy procentowej 
kredytów i szeregu przywilejów. 
Problem kredytów komunalnych 
jest problemem warsztatów pracy. 
Nie mogą te kredyty płynąć na rze- 
czy drobne, ale na zasadnicze, jak 
np. choćby elektryfikacja, znależć 
się powinny. Miasta wschodnie mu 
siałyby uzyskać wydatniejszą pO- 


moc państwową w kapitalnych in-| 


westycjach, opartych na pewnym 
programie. | 

Zupełnie specjalne zagadnienie 
stwarza Polesie, wymagające sob- 
nej miary i osobnego doboru środ- 
ków działania. Ale i tu podkreślić 
trzeba, że rozwój Pińska zależny 
jest przecież w dużym stopniu od 
racjonalnego wykorzystania natu 
ralnych bogactw tej ziemi, ich prze 
róbki, organizacji ich sprzedaży, 
ich transportu wreszcie, 

O tych sprawach mówiono na wie 
czorze dyskusyjnym Tow. Rozwoju 
Ziem Wschodnich. Byty to w sumie 
spostrzeżenia raczej ogólne, niż 
specjalne. Nie wyniła z nich jesz- 
cze konkretny program. Ale rysuje 
się w nich cząstką programu. Wiel- 
kiego programate, którego czekają 
ziemie wschodnie i którego potrze- 


ską takie nie są wynikiem przypad- bę akcentujemy ma wstępie tego 
ku. Czasem decyduje o tem odpo-| artykułu. 


wiednie rozlokowamie władz admi- 


(ab) Dla badań nad sprawami 
gospodarki światowej utworzono w 
Niemczech stowarzyszenie pod na- 
zwą „Deutsche Weltwirtschaftli- 
che Gesellschaft", Członkami jego 
są nietylko teoretycy, lecz i prak- 
tycy, nietylko Niemcy, lecz i obcy. 
l Właśnie odbył się doroczny zjazd 
| tego Stowarzyszenia — tym razem 
lw Szbtutgardzie, Mówcy w refera- 
tach dotykali zagadnień ciekawych 
i aktualnych, rożważanych możli- 
wie objektywnie, z uwzględnieniem 
interesów wspólnych wszystkim 
krajom. 
Naturalnie, na czoło mozpraw wy 
gunęła się kwestja najbardziej pa- 
ląca; kiedy, wreszcie, nastąpi po- 
prawa gospodarcza Świata? Próbo- 
"wał ma to odpowiedzieć prezes Mię 
dzynarodowej Izby Handlowej Fen 
tener van Vlissingen, znany i War- 
szanylje z niedawnego tu pobytu. 
|  Wyobraża on sobie kolejne etapy 
|RRDYY w następujący sposób: 
majjprzód, stabilizacja walut oraz 
| uregulowanie sprawy długów wo- 
jennych ; następnie, stopniowe znie 
siemie ograniczeń handlowych, któ- 
te póciągnęłoby za sobą powolne 
| przystosowanie się wzajemne poda- 
ży i popytu, a w ślad za tem, rów- 
mowagę między siłami nabywczemi 
różnych knajów ; wreszcie, zorzani- 
zowanie skutecznego międzynaro- 
dowego systemu kredytowego. 

Być może, mówca ma rację, i po- 
prawa istotnie kroczyć będzie dro- 
gą, przez niego wskazaną. Wyznać 
i jednak trzeba, że droga to niezwy- 
kle zawiła i do poprawy nieprędko 
zawiedzie. 

Z kwestyj, dotyczących Niemiec, 


-próby uzdrowienia gospodarki Świotowej 


blem moli banków w procesie odbu+ 
dowy gospodarczej. Interesujący po 
glad na tę sprawę wypowiedział 
dyr. O. Chr, Fischer, prezes związ- 
ku banków, czyli, według nazwy 
amtejszej, „Reichsgruppe = Ban- 
ken“. I 

Zdaniem jego, dla  dźwignięcia 
gospodarki światowej potrzebne są 
przedewszystkiem nowe rynki zby- 
tu. Te ostatnie mogą być dostar- 
czone jedynie przez kraje mało u- 
przemysłowiome. Ale im potrzeba 
knedytu, którego powinny im udzie- 
lić kraje uprzemysłowione. Niemcy 
są w takiem położeniu, że tych kre- 
dytów udzielić nie mogą. Niemiec- 
kie banki muszą tedy dbać tylko o 
wewnętrzny rymek pieniężny i przez 
to wzmacniać gospodarkę niemiec- 
ką; wtedy będzie ońa w stanie 


w Belgjl 


BRUKSELA. Poseł niemiecki w 
Brukseli hr. von Ade-Imannsfel- 
den zmarł dzisiaj w Kolonji po krót 
kiej chorobie. 


Zaginiony statek 

MOSKWA. Uszkodzony [podczas 
burzy na Morzu Białem statek 
„Czernyszewakij” zginął bez wie- 
Ści wraz z załogą, liczącą 47 ludzi. 
Na poszukiwanie statku udały się 
3 holowniki, Jeden z mich powrócił 
już, przywożąc zwłoki 15 ludzi za 
togi, „Czernyszewskija'* znaleziono 


na bezludnej wyspie. Poszukiwania, 


trwają. W czasie tej samej burzy 
odniósł uszkodzenia steru parowiec 
łotewski „Paula 


Archangielska wysłano statek fa- 
towniczy. 


WYGRYWAJĄ 


Manulbaums'. Z. 


„dnie jest wykluczone, że uchwalo- 
ny przez B.B.W.R. projekt nowej or- 
dynacji wyborczej ulegnie jednak 
jeszcze podczas nadzwyczajnej sesji 
sejmowej, która rozpoczyna się we 
czwartek, pewnym zmianom. O tle 
zmiany te stwarzałyby możliwość 
większego wpływu wyborców na 
skład kolegjów wyborczych, ugrupo- 
wania opozycyjne, reprezentujące 
wieś, byłyby podobno skłonne gloso- 
wać za całością projektu. 


L ULO 
ŻKA CHOPINOLOGA POŁSKIE 


RAZEM Z KOGUTEM GO NAGRODZONA PRZEZ INSTYTUT 


NCUSKIL Książka znanego muzyko 


~ kłość sią © emierzchu—oto loš | loga polskiego prot. Leopola Binentala, 


letniko, pozbawionego lam 
s oalnikiam spirytusowym 


RUSTICUS 


przyjmować udział coraz poważniej 
szy w hamdlu światowym. 

Zachodzi wszakże pytanie, w ja- 
ki sposób taki wzrost udziału bę- 
dzia możliwy, skoro kredyty będą 
odbiorcom nowym udzielane nie 
przez Niemcy, lecz przez inne kraje 
przemysłowe, które niezawodnie dla 
siebie, nie zaś dła Niemców, będą 
eksploatowały handel międzynaro- 
dowy. f 


{w 

Na zaproszemie „Deutsche Welt- 
wirschaftliche Gesellschaft"  obec- 
ni byli na zjeździe sekretarz gen. 
Polskiego Komitetu Narodowego 
Izby Handlowej dr. Rasiński, oraz 
dyr. Państwowego Instytutu Ekspor 
towego w Warszawie, p. Marjan 


Bilans Banku Polskiego 


za Iii dekadę maja r. b. 


- W ciągu III dekady maja zapas 
złota w Banku Polskim wzrósł o 
0,1 milj. zł. do 509,3 miij. zł., nato- 
miast stan pieniędzy zagranicz- 
nych i dewiz obniżył się o 1,4 milj. 
zł. do 15,0 milj. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów 
wzrosła o 89,4 milj. zł. do 741,9 
milj. zł., przyczem portfel weksło- 
wy powiększył się o 21,3 milj. zł. 
do 629,9 milj. zł., portfel zdyskonto- 
wanych biletów skarbowych — o 
9,0 milj. zł. do 51.2 milj. zł. i stan 
pożyczek, zabezpieczonych zastawa 
mit — o 9,1 milj, zł, da 60,7 milj. 
zł, 

Zapas polskich monet srebrnych 


{rozważany był, między innemi, pro i bilonu spadł o 4,2 milj. zł, da 42,2 


milj. zł, . 

Pozycja „Inne aktywa” spadła o 
20,8 milj. zł. do 142,6 milj. zł., pos 
zycja zaś „inne pasywa“ wzrosła o 
15,0 milj. zł. do 256,5 milj. zł, 

Natychmiast płatne zobowiązania 
spadły o 26,5 milj. zł. do 219,5 milj. 
złożych. z 

Obieg biletów bankowych — w 
wyniku wyżej omówionych zmian 
— zwiększył się o 24,9 milj. zł. do 
551,9 malj, zł. 

Pokrycie złotem podniosło się do 
47,54% i-przekracza normę statii- 
tową © przeszło 17 (punktów. 

Stopa dyskontowa 5%, od poży- 
czek zasbtąwawych 6%. 


p: t: „Chopin”, otrzymała nagrodę In- 
stytutu Francuskiego (Akademji Sztuk 
Pięknych) z fundacji Bernier, 

PRACE WYKOPALISKOWE W PO- 
WIECIE ZNIŃSKIM. Ekspedycja wyko 


mo |paliskowa Uniwersytetu Poznańskiego 


rozpoczęła prace wykopaliskowe na pół 
wyspie jeziora Biskupińskiego w pow. 
znińskim. Rozkopuje się prasłowiańską 
osadę bagienną, kultury łużyckiej z 
przed 2500 lat. Prace potrwają do paź- 
dziernika, Finanstje je Fundusz Pracy 
w Poznaniu oraz szereg osób i instytu- 
cyj prywatnych i samorządowych, Otwar 
cie wykopalisk dla publiczności i wycie 
czek nastąpi przy końcu czerwca. 
WYSTAWA DZIEŁ PROF, MOKWY 
W GDYNI. Przy udziale władz miejsco- 
wych z komisarzem Rządu Sokołem i ko 
mandorem Frankowskim na czele, w o- 
becności licznie zgromadzonych delega- 
tów 6-$o zjazdu Ligi Morskiej i Kolon- 


i jalnej oraz publiczności, prezes Łigi Mor 


skiej i Kolonjałnej gen. Orlicz-Dreszer 
otworzył dziś w Galerji Morskiej Wysta- 
wę obrazów prof, Mokwy, pod nazwą: 
„Polska na morzu dawniej i dziś”, 


ŻYCIE TOWARZYSKIE 


PRZYJĘCIE U NOWEGO AMBASA- 
DORA FRANCUSKIEGO. 


-Wobec żałoby narodowej zwykłe przy 
jęcie, jakie wydaje nowy ambasador po 
objęciu urzędowania, będzie miało tym 
razem charakter bardzo skromny, Nowy 
ambasador francuski Noel zaprosi tylko 
na herbatę od'5 — 7 pp. samych szefów 
misyj zagranicznych, to znaczy ambasa- 
dorów, posłów i charges d'affaires oraz 
jedynie najwyższe polskie osobistości 
urzędowe według listy, przedstawionej 
mu przez protokół dyplomatyczny MSZ. 
(bez pań). Ogółem około 150 osób, Przy 
jęcie to odbędzie się w czwartek, dnia 
6 b. m. w salonach ambasady francus- 
kiej, przy Al, Ujazdowskiej 31. Będzie 
to symboliczna zbiorowa wizyta u nowe 
go ambasadora, gdyż według wymagań 
etykiety, nie on, lecz jemu pierwszemy 
się składa wizytę, 

NOWY SEKRETARZ AMBASADY 

WŁOSKIEJ. 


Przybył do Warszawy i objął urzędo- 
wanie jako I-szy sekretarz ambasady 
włoskiej p. Guelfo Zamboni, dotychcza- 
sowy I-szy sekretarz poselstwa włoskie- 


-| go w Helsinki. Wbrew mylnym doniesie 


niom poprzednim, zajmujący od kilku 
lat stanowisko I-szego sekretarza amba- 
sądy włoskiej w Warszawie hr. Pier A- 
dolfo Cittadini nie opuszcza swego sta- 
nowiska. Poprostu ambasada włoska w 
Warszawie będzie miała dwa etaty I-go 
sekretarza 


3 Diph 


a 


NAUCZYCIEL, ŻYCIE i SZKOŁA 


Różnica poziomu szkół 


Koniec roku szkolnego nasuwa ca 
ły szereg refleksyj w różnych dzie=' 
dzinach, przedewszystkiem oczywi- | 
ście odnoszących się do kwalifiko-. 
wania uczniów i uzyskiwanych 
przez nich świadectw. 


Zdarzają się wypadki, że ucznio- 
wie, zaopatrzeni w doskonałe świa- 
dectwo jednej ze szkół, nie mogą So0- 
bie dać rady w innej szkole, Jest no | 
tonycznie wiadome, że poziom nauki | 
w różnych szkołach, w różnych ku-| 
ratorjach, w różnych dzielnicach 
Polski, co do różnych przedmiotów 
jest bardzo różny. Wiadomo np. że 
młodzież, która się kształci w szko- 
łach średnich w Małopolsce, a prze- 
chodzi do szkół średnich w kurato- 
rjum warszawskiem, absolutnie nie 
może sobie dać rady. Nierzadko jest 
narażona na utratę całego roku stu- 
djów. Jest np, nie do pomyślenia, a- 
żeby uczeń czy uczenica, którzy wy- 
szli z klasy VII gimnazjum w Mało- 
polsce, mogli przejść do klasy VIII 
któregoś z gimnazjum w b. zaborze 
rosyjskim, a zwłaszcza w kuratot- 
jum warszawskiem, nie straciwszy 
roku. Naodwrót zdarzyć się może, 
że uczniowie z kuratorjum warszaw 
skiego nie dadzą sobie rady w in- 
nych okręgach szzolnych. Poziom 
matematyki jest np. w kuratorjum! 
warszawskiem znacznie wyższy, niż! 


| 


niów o równych zdolnościach i rów- 
nej pilności, to zdając maturę w 
dwóch różnych gimnazjach, z któ- 
rych w jednem poziom wymagań 


jest znacznie wyższy, w drugiem| 


znaczmie niższy, jeden. z tych ucz- 
niów będzie miał kwalifikacje niż- 
sze, drugi wyższe. W następstwie te 
go dzieje się pewna niesprawiedli- 
wość. Jeśli dwaj ci uczniowie zgło- 
szą się do szkoły akademickiej na 
wydział, na którym przestrzegany 
jest t. zw. konkurs matur, to wyż- 


jest wiadomo, że uczeń, który słkoń- 
czył szkołę X (kategorji oczywi- 
ście A), ma większą wiedzę, aniżeli 
uczeń, który ukończył szkołę Y tej- 
że samej kategorji. Nie można wy- 
maząć od profesorów uniwersyte- 
tów, wzzlędnie od władz uniwersy- 
teckich, ażeby byli tak dalece poin- 
formowani o poziomie szkół i o war 
tości kwalifikacje w tym związku. 

Tego rodzaju nierówności nie da- 
dzą się oczywiście nigdy bez reszty 
uniknąć, ale należy uczynić wszyst- 


szość będzie miał oczywiście uczeń; ko, ażeby nie było różnie zbyt rażą- 


z kwalifikacjami lepszemi nad ucz- 
niem z kwalifikacjami gorszemi, 
chociaż bardzo często notorycznie 


Gimnazja kupieckie i ich zadania 


Z 4.608,000 dzieci, które w 1932/33 
roku uczęszczały do szkół powszech- 
nych 187 tys. dzieci przeszło do szkół 
ogólnokształcących, a tylko 69 tys. 
do szkół zawodowych. 

Ze szkół średnich ogólnokształcą- 
cych 51.800 absolwentów wstąpiło do 
wyższych uczelni. Ale, jak uczy doś=- 
wiadczenie, zaledwie dziesiąta część 
słuchaczów wyższych uczelni. zdoby- 
wa dyplom. 


Liczby te są tak znamienne, że sa- 


„sprzedawania, 
| znawania towarów, sztuki dekorowa- 


w innych, poziom języków nowożyt-| me w sobie starczą już. za komen-. 
nych podobno w innych  kurator-| tarz, Widzimy w nich, jak ogromny, 
jach wyższy, niż w kuratorjum war | przerażający wprost procent młodzie 
szawskiem. a 


Coś tu jest niewątpliwie nie w 
porządku, bo fakty takie istotnie drogach. Rip 3 ZA. 
bywają. Jeśli się przeprowadza 're- Jak temu zaradzić? Jak zrobić z 
formę szkolną, to jednym z jej ce-| młodzieży kończącej szkoły pow- 
lów winna być również unifikacja| Szechne, pełnowartościowych ludzi, 
systemu szkolnego w tym duchu, by nie ukazując jednocześnie. tej mło- 
nie było różnie tak rażących. Pewne | dzieży dróg ciężkich, długich i kosz- 
różnice niewątpliwie muszą pózo-| townych, dróg, na ' które wprawdzie 
stać, Można zgóry przypuścić, że po, może ona wstąpić, ale których nie 
ziom nauczania w gimnazjum przed jest w stanie przemierzyć do końca? 


ży szkół powszechnych i średnich |. 
marnuje się na jakichś nieznanych |. 


miejskiem może być niższy, aniżeli | 


Jedną z takich zbawczych dróg 


w gimnazjum miejskiem. Młodzież | Jest bezwątpienia szkolnictwo zawo- 


nie przynosi tego przygotowania, 
ami też nie ma odpowiednich środ- 
ków pomocniczych, któremi rozpo- 
rządza młodzież zamożniejsza. Od-| 
nosi się to nietylko do młodzieży, 


ale i do nauczycieli. Wiadomo, że œ| 


gimnazjach na prowincji nie za | 


wsze bywają zespoły samych sił 
pierwszorzędnych, że natomiast w. 
ośrodkach uniwersyteckich łatwiej 
jest o dobór nauczycieli, posiadają- 
cych wyższe, przedewszystkiem nau 
kowe kwalifikacje. To naturalnie 
może także oddziałać. Oddziaływa 
jednak przedewszystkiem to, że nau | 
czyciel w większem mieście ma wię- | 
cej naturalnych środków pomocy 
naukowej, niż w jakiemś zapadłem 
miasteczku, To są różnice zupełnie 
zrozumiałe, które nie mogą zniknąć. 
Ale jest właśnie szereg takich róż- 
nic w poziomie nauczania, które 
najoczywiściej wpadają w oko, 
a robią wrażenie takie, jak gdy- 
by co do pewnych  przedmio- 
tów realizowano w różnych częś- 
ciach państwa różne programy. Wol 
no się spodziewać, że po wprowadze | 
niu w pełni reformy szkolnej różni- 
ce te zostaną usunięte. 

Nasuwa się jednak jeszcze jedna 
uwaga, dotycząca już egzaminów 
maturalnych. Poziom wymagań przy 
tych egzaminach jest oczywiście 
także dostosowany do ogólnego po- 
ziomu w szkolę, a zatem bywa za- 
zwyczaj w różnych szkołach różny. 
Nie mówimy naturalnie o szkołach 
różnych kategoryj, oznaczanych li- 
terami A, B, C, ale przyjmujemy, że| 
znajdujemy się w zakresie tej samej | 
kategorji. I tu trzeba przyznać i u- 
znać, że istnieje dość znaczna róż- 
nica poziomów, a co więcej, i ości.| 
Jest rzeczą jasną, że w gimnazjum. 
o poziomie wyższym znacznie trud-| 
miej uzyskać świadectwo dojrzało= | 
ści, niż w gimnazjum o poziomie niż! 
szym. Jeżeli weźmiemy dwóch ucz*' 


dowe. j A 

Sprawie zawodowego szkolnictwa 
gospodarczo-handlowego poświęcona 
była konferencja prasowa w gmachu 
szkoły Zgromadzenia Kupców. 

Konferencję zagaił sen. L. Evert, 
dając w krótkich słowach  historję 
rozwoju stanu kupieckiego w Polsce. 

Przyszły rok szkołny przyniesie 
ze sobą w dziedzinie szkolnictwa za- 
wodowego nowy typ szkoły zawodo- 
wej mianowicie gimnazjum kupiec- 
kie: 

O tem gimnazjum kupieckiem mó 
wił obecny na konferencji p. Chodo- 
rowski naczelnik Wydziału Szkól 
Handlowych w Min. W. R. i O. P. 

W przyszłym roku szkolnym otwar 
tych zostanie na terenie całego kra- 
ju 18 gimnazjów kupieckich. War- 
szawie przypadnie z tej liczby trzy 
gimnazja. Dwa będą państwowe, 
jedno prywatne. Koncesję na to pry- 
watne otrzymać ma właśnie szkoła 
Zgromadzenia Kupców. 

Drogą do osiągnięcia i podtrzyma- 
nia potęgi państwa jest usprawnie- 
nie handlu. Można je osiągnąć przez 
wychowanie odpowiednio. wyszko- 
lonej kadry pracowników kupiec- 
kich. Idąc po tej linji rozumowania 
postanowiło właśnie Min. W. R. i 
0. P: otworzyć i prowadzić te gim- 
nazja. 

Program nowych uczelni obok wy- 
kształcenia zawodowego obejmować 
będzie wiadomości teoretyczne i o- 
gólno-kształcące. Do gimnazjum 
przyjmowani będą absolwenci szkół 
powszechnych. Nauka w gimnazjum 
będzie trwała cztery lata. 

Rzeczą niezwykle ważną jest i to 
jeszcze, że absolwenci gimnazjum 
tego będą mogli po jego! ukończeniu 
skontrolować swoje zainteresowania 
i będą się mogli cofnąć z drogi, wy- 
branej im przez rodziców. Gimna- 
zjum handlowe, które da uczniom 
pewną zamkniętą całość wykształce- 
nia pozwoli im później iść do liceum 


cych, które się, rzecz prosta, potem 
bardzo przykro odbijają na młodzie 
ży. Cierpią na tej nierówności po- 


handlowego, albo do liceum ogólno- 
kształcącego. 

Nowe gimnazjum będzie zaopa- 
trzone w pracownię kupiecką, stano- 
wiącą wierne odbicie sklepu z pół- 
kami, ladą, oknem wystawowem i to- 
warami. W sklepie tym przyszły ku- 
piee pod kierunkiem nauczyciela bę- 
dzie praktycznie uczył się techniki 
umiejętności rozpo- 


nia okien, załatwiania klienteli itd. 
A jednocześnie w kantorku, położa- 
nym przy sklepie, będzie zaznaja- 
miał się z prowadzeniem księgowo- 
ści, rachunkowości, kalkulacji, kó- 
respondencji itp. 

Poza tą praktyką w murach szkol- 
nych obowiązywać będzie ucznia 
prawdziwa‘ praktyka w sklepach, 
biurach i przedsiębiorstwach handlo 
wych. Aby praktyka ta nie była jed- 
nak tylko czemś papierowem i nie- 
istotnem, potrzebny jest  jak- 
najżyczliwszy stosunek do nowej. u- 
czelni i jej słuchaczy sfer gospodar- 
czych. Do,sfer tych apelował właśnie 
dyr. Ordyńskt wygłosiwszy na ze- 
braniu odczyt p. t. „Zadania sfer go- 
spodarczych w dziedzinie szkolni- 
etwa”. 

Omówiwszy w odczycie swoim 
działalność - szkół, prowadzonych 
przez Zgromadzenie Kupców zwró- 
cił dyr. Ordyński uwagę na jedną 
bardzo znamienna i charakterysty- 
czną sprawę, Oto w gimnazjum, pro- 
wadzonem przez kupców znikomy 
tylko procent stanowią dzieci kup- 
ców. 

Ambicją kupca jest mieć syna 
adwokata, lekarza, architekta. Za- 
wód kupiecki nie jest u nas zawodem 


Wzorem lat ubiegłych Instytut 
Wydawniczy „Książnica - Atlas“ 
ufundował ma rok szkolny 1935/36 
dwadzieścia stypendjów dla ucz- 
niów szkół średnich w wysokości 
po sto złotych każde. 

W bieżącym roku szkolnym wy- 
płacone będą następujące stypen- 
dja: 1) 4 stypendja uczniom (ucze 
nicom) szkół średnich ogólnokształ 
cących, odznaczającym się zamiło- 
waniem w nauce języka polskiego. 
2) 4 stypendja uczniom  (uczeni- 
com) szkół. średnich ogólnokształ- 
ceących, odznaczającym się zamiło* 
waniem w nauce historji. 8) 4 sty- 
pendja uczniom (uczenicom) szkół 
średnich ogólnokształcących, odzna 
czającym się zamiłowaniem w nau: 
ce matematyki. 4) 4 stypendja ucz- 
mim (uczenicom) szkół średnich o 
gólnokształcących, odznaczającym 
się zamiłowaniem w nauce geogra- 
fji. 5) 2 stypendja mczniom (ucze- 
nicom) szkół śnedwich ogólnokształ 
cących, odenaczającym się zamiło- 
waniem w nauce języków nowożyt- 
nych i 6) 2 stypendja uczniom (u- 
czeniaom). szkół średnich ogólno- 


ziomu zarówno uczniowie, którzy 
przez okoliczności życia (przenosi- 
ny urzędowe ojca), zmuszeni są 
szkołę zmieniać. Cierpi na tem mło-, 
dzież, która przychodzi do szkół | 
akademickich, mając świadec- | 
twa maturalne, uzależnione nietyl-| 
ko od zdolności i pilności ucznia, ' 
ale także i od poziomu szkoły, a cza. 
sem od kierunku szkoły, (oczywi- 
ście wśród tego samego ypu) i od, 
poziomu wymagań. Te nierówności | 
w toku realizacji programów nale- 
żałoby coraz bardziej usuwać, albo- 
wiem zawierają one w sobie dużo, 
niesprawiedliwości. Mg. S. 


dziedzicznym. Nie wpływa to oczy- 
wiście na poszanowanie tego zawo- 
du wśród społeczeństwa. Być może, 
że otwarcie gimnazjów kupieckich 
przyczyni się właśnie do wzrostu te- 
go szacunku. 
X 

Konferencja odbyła się jak to już 
było wspomniane w gmachu gimna- 
zjum przy ulicy Prostej. Gimnazjum 
to od dwóch lat już prowadzi rów- 
noległe oddziały kl. I i II metodą 
półinternatowo - laboralną. O meto- 
dzie tej i jej wynikach pisaliśmy już, 
teraz tylko parę słów powiemy o cie- 
kawej ankiecie, przeprowadzonej 
wśród uczniów tych klas. Wyniki tej 
ankiety zanotowane na poszczegó|- | 
nych arkuszach wywieszone zostały | 


w sali, w której odbywała się kon- | 
ferencja. - 

Na pytanie, czy chętniej uczęsz- 
czasz do półłnternatu, niż do dawnej 
szkoły, 89 proc. uczniów Odpowie- 
działo twierdząco. 

— (Czy podczas lekcji 70-mimuto- 
wej uczysz się chętniej niż podczas 
45-mintutowej? Odpowiedź: „tak* 
dało 95 proc. uczniów. 

- — Czy czujesz się dobrze w pół- 
internacie? 98 proc twierdzących 
odpowiedzi, 

— Czy klasa jest zgodna, czy ucz- 
miowie lubią się i czy współpracują 
ze sobą? Odpowiedzi twierdzących 
było 73 proc. 

Jeżeli weźmie się pod uwazę to, że 
ankieta przeprowadzona została 
anonimowo, to bez względu na sto- 
sunek do tej nowej metody naucza- 


nad systemem tym zastanowić. 
SF. 


nia rezultat jej każe poważnie się | 


na stypendja szkolne 


odznaczającym się 
filologji 


kształcących, 
zamiłowaniem w nauce 
klasycznej. 

Powyższe stypendja będą wypła 
ćone w dniu 11 listopada 1935 ro- 
ku za pośrednictwem Dyrekcji Za- 
kładu, do którego dany uczeń uczę- 
Szcza. 

Zarząd Instytutu Wydawniczego 
„Książnica - Atlas“ prosi przeto 
wszystkie dyrekcje szkół średnich 
ogólnokształcących, aby raczyły w 
fforozumieniu z Radą Pedagogicz- 
ną podać do wiadomości Książnicy 
za pomocą Specjalnego druku, (któ 
ry uzyskać można w jednem z biur 


Szkolnictwo w świetle 
yir 


Według ostatnich danych ogłoszo” 
nych, przez Główny Urząd Statystyczny. 
(„Wiadomości Statystyczne” — kwiecień 
1935 r,) ilość szkół średnich ogólna» 
kształcących wynosiła w r. szk, 1934 — 
1935 ogółem 770, w tem 419 szkół pry* 
watnych, 301 państwowych i 50 samorzą 
dowych. Do szkół tych uczęszczało — 
166.085 uczniów i uczenic, w tej liczbie 
90.758 do szkół państwowych, 65878 de 
szkół prywatnych i 9.449 do szkół samo- 
rządowych. W porównaniu z r. szku 
1933 — 34 ilość szkół średnich ogólno* 
kształcących zmniejszyła się o 13 (11 
prywatnych i 2 państwowej, podczas, 
gdy liczba uczęszczających wzrosła a 
5.273. Mimo znacznego wzrostu liczby, 
uczniów, ilość etatów nauczycielskich u% 


' legła zmniejszeniu o 30, 


Statystyka, dotycząca zakładów 
kształcenia nauczycieli obejmuje: semi« 
narja nauczycielskie, pedagogja, semie 
narja ochroniarskie i seminarja nauczy” 
cielek rzemiosł. Liczba seminarjów naus 
czycielskich w r. szk. 1934 — 35 wyka 
zuje w porównaniu z latami ubiegłemi 
stały spadek. Podczas, 
1932—33 było ogółem 179 seminarjów 
nauczycielskich, 2.4% nauczycieli ł 
22.704 uczniów — w r. szk. 1934 — 35 
stan ten uległ wydatnemu zmniejszeniu 
i wykazał — 156 seminarjów, 1986 nau= 
czycieli i 10.160 uczniów. Spadek teń 
tłomaczyć należy stopniową przebudo- 
wą tego działu szkolnictwa w związku z 
reformą ustroju szkolnego. Stan ilościo= 
wy pedagogów i seminarjów natczycie- 
lek rzemiosł nie uległ w r. szk. 1934—35- 
prawie żadnym zmianom w porównaniu 
z latami szkolnemi 1932 — 33 i 1933—34, 


natomiast liczba seminarjów ochroniar=_ 


skich wzrosła i wynosiła w r. szk. 1934— 
1935 — ogółem 21 zakładów, 245 nau+ 
czycieli i 1134 uczenic (w r, szk, 1932—33 


— 16 zakładów, 206 nauczycieli i 108% 
uczenic), Danych statystycznych za rok 


szk, 1934—35 niestety, brak, 


Szkół powszechnych w r. szk, 1934 


1935 było ogółem 27.786, w tem. 26.365 
publicznych i 1.421 prywatnych. Liczba 
etatów nauczycielskich wynosiła w tym= 


|że roku szk. 74.383 w szkołach publicz- 


nych i 7.561 w szkołach prywatnych 
Dane statystyczne za r. szk. 1934—35 wy 
kazują, że liczba etatów nauczycielskich 


w szkolnictwie powszechnem, wzrosła w. 


porównaniu z r. szk, 1933—34 ogółem a 


449 etatów, z czego na szkolnictwo pu- 


bliczne przypada 350 etatów, na szkol- 
nictwo prywatne — 99. Cyfry te świad« 
czyłyby o stopniowym wzroście etas 
tów nauczycielskich, w rzeczywistości 
jednak sytuacja przedstawia się zna< 
cznie gorzej. Do liczby etatów nauczy 
cielskich włączono niewątpliwie i bez= 
płatnych praktykantów, przyczem liczby 
odnoszące się do etatów nauczycielskich 
nie dotyczą liczby osób, tylko liczby 
zajmowanych stanowisk, a więc nauczy* 
ciele, uczący w dwóch lub więcej szko* 
łach liczeni są tyle razy, w ilu szkołach 
uczą. Niemniej katastrofalnie przedsta- 
wia się sytuacja w odniesieniu do liczby 
uczniów, W r. szk. 1934—35 liczba ucz= 
niów wynosi 4.654.796, tymczasem w 
b. r. szk. mamy dzieci w wieku szkol- 
nym 5.324.000 (z materjałów liczbowych 
M. W. R. i O. P, Nr. 343) — poza szko- 
łą pozostaje więc przeszło 600.000 dzie- 
ci w wieku szkolnym, 


książnicy) w terminie do 15 paź- 
dziernika 1935 r. imię i nazwisko 
jednego ueznia (uiczenicy), zasłu- 
gującego na otrzymanie jednego z 
wyżęj wymienionych stypendjów. ` 

Przyznanie stypendjów "nastąpi 
na posiedzeniu Rady Nadzorczej, 
drogą losowania. Dlatego obok naz 
wiska ucznia, zakładu, do którego 
uczęszcza, właściwego wojewódz= 
twa, oraz przedmiotu w którym u- 
czeń celuje, nie należy podawać 
żadnego uzasadnienia. % 

Adnes Książnicy - Atlas — Lwów 
Czarnieckiego 12, Warszawa, Nowy 
Świat 59. F 


Z wudawmictw 


(Dr. E. Markinówna: Psycho- 
logja indywidualna Adlera i jej znacze- 
uie pedagogiczne. Nasza Księgarnia 
1935). 

Powyższa praca przedstawia podsta- 
wowe tezy teorji Adlera oraz zastoso- 
wanie ich w praktyce pedagogicznej. W 
kolejnych rozdziałach omawia autorka 
poczucie niższości i dążenie do mocy, 


charakter, wpływ dziedziczności i środo 


wiska, pogląd Adlera na uzdolnienia, 
wpływ płci i rodziny na rozwój psychi- 
czny dziecka, nerwowość, szczególne tru 
dności wychowawcze (lenistwo, kłam- 
stwo, kradzieże), wskazuje, jak wygląda 
praktyczne zastosowanie psychologji in 
dywidualnej na terenie szkoły oraz opi: 
sufe poradnie psychologiczno-wycho- 
wawcze o nastawieniu adierowskiem. 


gdy w r. szły 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Sytuacja w przemyśle metalowym 


ze szczególnie pr Jącą 
jasnością na terenie poszczegól- 
nych przemysłów. Tam  domiero 
widać z całą jaskrawością prakty- 
czne skutki posumięć ogólnych czy 
zasadniczych, tam dopiero postu- 
laty przemysłu nabierają życiowej 
wymowy. 

Dwa dni temu wygłoszone zo- 
stały w Stowarzyszeniu Inżynie- 
rów Mechaników dwa odczyty: p. 
prez.P.Drzewieckiego i 
p. dyr. Dunina-Ślepść. 
Poniżej podajemy sprawozdanie z 
tych odczytów, z którego widać, 
jak na terenie przemysłu metalo- 
wego odbijają się ogólne zagad- 
nienia przemysłu. 

Można dyskutować, który prze- 
mysł zasługuje na miano najważ- 
niejszego; wątpliwem jest jednak, 
aby dyskusja taka dała pozytywne 
wyniki. Przemysł metalowy — prze- 
twórczy jest istotnie jednym z naj- 
ważniejszych — czy może właśnie 
najważniejszym, jak to stwierdzili 
p-p: inż. Drzewiecki i inż. Dunin- 
Ślepść w odczytach, wygłoszonych w 
poniedziałek w Stowarzyszeniu In- 
żynierów Mechaników. Przeciwko 
takiej hierarchji mogłyby, copraw- 
da, zaprotestować inne przemysły. 
Przemysł hutniczy np. mógłby po- 
wiedzieć: czem bylibyście bez na- 
szego żelaza; albo bez węgla — mógł 
by-pod adresem jednego i drugiego 
dodać przemysł węglowy. Niewątpli- 
wie jednak prez. Drzewiecki przyto- 
czył szereg argumentów, uwypukla- 
jących istotnie zasadniczą rolę, jaką 
w naszem gospodarstwie odgrywa 
przemysł metalowy przetwórczy. Od 
jego sprawności, od doskonałości je- 
go wytworów — maszyn i aparatów 
zależy poziom wysposażenia tech- 
nicznego tysięcy warsztatów pracy; 
ich sprawność, konkurencyjność. 
Przemysł ten w niezmiernie poważ- 
nym stopniu decyduje o układzie 
stosunków na rynku pracy; wysoce 
zróżniczkowana i precyzyjna pro- 
dukcja metalowa wymaga bowiem 
większej niż w innych przemysłach 
liczby wykwalifikowanych rąk robo- 
czych. Obronność kraju — to rów- 
nież w dużym stopniu problem roz- 


woju i sprawności przemysłu meta- 


lowego. Potwierdzeniem tego było 
choćby liczne grono wyższych woj- 
skowych, które z zainteresowaniem 
przysłuchiwało się wywodom obu 
prelegentów. 

Wiele jeszcze argumentów przyto- 
czył p. Drzewiecki. Ograniczymy się 
tylko do wymienionych. Uzasadnia- 
ją one zasadniczą tezę prelegenta: 
konieczność stworzenia  sprzyjafą- 
cych warunków dla rozwoju tej waż- 
nej gałęzi produkcji. 

Przemysł metałowy zrobił, co 
mógł, w tym zakresie. Starał się roz- 
szerzyć wewnętrzny rynek zbytu 
przez daleko idące zniżki cen (o in- 
tensywnej działalności eksportowej 
tego przemysłu obszernie poinfor- 
mował zebranych inż. Dunin-Slepść) 
Zdobył się na znaczny wysiłek w za- 
kresie usprawnienia, zróżniczkowa- 
nia, udoskonalenia i potanienia swej 
produkcji. Oczywiście, dużo jest je- 
szcze do zrobienia w tych dziedzi- 
nach, zwłaszcza w zasadniczej dla 
rozwoju przemysłu metalowego spra- 
wie rozszerzenia wewnętrznego ryn- 
ku zbytu. Wysuwa się tu m. in. nie- 
dostatecznie jeszcze rozwiązany pro- 
blem propagandy spożycia wytwo- 
rów żelaznych. Prez. Drzewiecki rzu- 
cił myśl sharmonizowania akcji w 
tym zakresie wszystkich dziedzin 
przemysłu metalowego z akcją Syn- 
dykatu Hut Żelaznych. 

'Nie pomoże jednak najszerszy ry- 
nek zbytu, jeśli lokowane na nim 
wytwory przynosić będą przemysło- 
wi nie zysk, lecz straty. Bez rentow- 
ności produkcji nie może być bo- 
wiem mowy o jej rozwoju. Pod tym 
zaś względem sytuacja przemysłu 


£agadzienia ogólne występują | 
zekomywuj. 


myślnie. Minimalna liczba zakładów 
dała w r. ub. zysk, a większość nie 
zapracowała nawet na amortyzację. 

Ten ostatni objaw musi być uzna- 
ny za szczególnie niepokojący w 
przemyśle metalowym. Bo czyż ten, 
kto jest dostawcą urządzeń instala- 
cyjnych dla innych dziedzin życia, 
może się dobrze wywiązywać ze swe- 
go zadania, jeśli sam pracuje na sta- 
rych, nieodnawianych aparatach? 
Dlatego wysunięty przez p. Drze- 
wieckiego postułat obowiązkowej a- 
mortyzacji, oraz postulat potrącania 
z dochodu podatkowego wydatków 
na melłjorację urządzeń, nabiera w 
przemyśle metalowym szczególnego 
znaczenia. 

Jakie są te przyczyny, które prze- 
kreślają rentowność przemysłu me- 
talowego, wbrew intensywnym wy- 
siikom samego przemysłu, który ro- 
bi wszystko, aby związać koniec z 
końcem? Obszernie omówił ten pro- 
blem inż. Dunin-Slepść. 


Istota tego problemu jest prosta: 
ceny w przemyśle metalowym spadły 
w stopniu silniejszym, niż niezależne 
od tego przemysłu elementy kosztów 
produkcji. Powstałej dysproporcji 
nie mógł wyrównać ani zwiększony 
zbyt, ani daleko idące wysiłki osz- 
czędnościowe kierowników zakładów. 


elementów tych kosztów. Taryfy ko- 
lejowe spadły w stopniu mniejszym, 
niż ceńy wyrobów metalowych i ce- 
ny zużywanego przy ich wyrobie su- 
rowca; obciążenia zaś socjalne i po- 
datkowe wzresły. Redukcja tych ob- 
ciążeń wysuwa się jako zupełnie za- 
sadnicze zagadnienie w przemyśle 
metalowym przetwórczym. 

Co może dla rozszerzenia zbytu i 
produkcji zrobić edciążenie podat- 
kowe — trudno o bardziej przekony- 
wujący dowód, niż ten którego do- 
starcza, przytoczony przez obu pre- 
legentów, przykład Niemiec. Nieste- 
ty, nie możemy się pochwalić takim 
dówodem. Mamy natomiast inny — 
i to właśnie w przemyśle metalo- 
wym: przykład załamania się pod 
naporem trudności kryzysowych ca- 
łego, dużego działu produkcji. 


Chodzi tu o przemysł maszyn i na- 
rżędzi rolniczych. Do wspólnych dla 
całego przemysłu trudności, dołączy- 
ła się tu jeszcze jedna: zanik zdol- 
ności fabywczej rolnictwa i niemoż- 
ność upłynnienia należnych od nie- 
gö sum. Problem należności rolni- 
czych i samorządowych — w wielu 
rażach zamrożonych w wyniku usta- 
wódawstwa oddłużeniowego — jest 
aktualny i w innych dziedzinach 
przemysłu metalowego; czynione są 


Sprawozdanie z Walnego Zdromadzen:a Akcjonarjuszów 
Polskiego Towarzystwa Ubezpieczeń „Patria“ S.A. 


W dniu 4 czerwca 1935 r. odbyło się 
siedemnaste dóroczne Walne Zgroma- 
dzenie Akcjonarjuszów Polskiego Towa- 
rzystwa Ubezpieczeń „Patria”" S. A. 

Zagajając zebranie prezes Rady p. mi- 
mister Alfons Kühn żłożył hołd pamięci 
nieodżałowanego Pierwszego Marszałka 
Polski Zebrani wysłuchali przemówie- 
nia tego stojąc, poczem uczcili pamięć 
ś. R: Marszałka chwilą milczenia. 

brady rozpoczęło sprawozdanie z 
działalności Zarządu w r. 1934, w którem 
zostało one, iż mimo niesprzy- 
jających ogólnych warunków gospodar- 
czych, a szczególmie w zakresie REA 
czeń samochodowych (brak nowych wo- 
zów) — zbiór składek we wszystkich 
działach prowadzonych przez Towarzy- 
stwo wzrósł do stmy zł. 2.276.857,04, 
t. j e 4% w stosunku do roku poprze- 
niego. Zwiększenie to należy przypisać 
w pierwszym rzędzie rozszerzeniu stó- 
sunków  ręasekuracyjnych z zagramicą, 
co - pozwoliło znacznie powiększyć 
wpływ z ubezpieczeń pośrednich. Udział 
własny w zakresie interesów bezpośre- 


dzielono 5% dywidendy dla akcjonarju* 
szów, resztę zaś w sumie zł. 39.970.18 
przeniesiono na rok następny. 

Rok 1935-ty rozpoczęło Towarzystwo 
z kapitałami własnemi i funduszami gwa 
rancyjnemi w sumie zł. 3.358.39556. Stan 
nieruchomości pozostał bez zmiany 
Towarzystwo posiada. 3 domy—2 w War 
szawie i jeden w Krakowie, oszacowane 
w bilansie na sumę zł. 1.566.075.57 orar 
portfel krajowych papierów wartościa* 
wych wartości bieżącej zł. 884.915,20. 
Bilans cechuje szczególna płynność fum- 
duszów i wysokie pogotowie kasowe, 

Sprawozdanie Zarządu, bilans wraz a 
rachunkiem strat. i zysków oraz sprawo 
zdanie Rady Nadzorczej Zgromadzenie 
przyjęło i udzieliło Zarządowi absoluto- 


rjum. 
Po dokonaniu wyborów władze Towa- 
rzystwa ukonstytuowały się, jak nastę» 


puje; 

Rada Nadzorcza: b. minister inż, Al- 
fons Kühn — prezes, b. minister dr 
Henryk Strasburger i Kazimierz Nata 
soń — wiceprezesi, Adam  Dziedzicki, 


— 


dnich został powiększony niemal o 24%. | Witold Ostrowski, Karol hr. Raczyński 


Rok sprawozdawczy został zamknięty 
zyskiem zł, 121.81258, a wraz z pozosta- 
łością z r. ub. — zł, 212.370,18. Z tej su- 
my, po dokonaniu odpisów na kapitał 
zapasowy, rezerwy specjalne, rezerwy 
podatkowe, cele społeczne i t: d wy- 


i Antoni Ligęza-Stamirowski — człon- 
kowie, 

Zarząd: Jan Adam Jeziorański, dr. Mie 
czysław Lilienthal, dr, Henryk Ritter- 
man i Andrzej Śliwiński, 


12-$le Walne Zoromadzenie Akcjonarjuszów 
Towarzystwa Ubezpieczeń „Przezorność” S$. A. 


W dńłu 28 maja n b. odbyło się 42-gie | 3.730.000 zł. nastąpiła 
cjonarjuszów | świadczy o zdrowej ekspansji Towarzy" 


Walne Zgromadzefie 


poprawa, co 


Tow. Ubezpieczeń „Przezorność”, S.A. | stwa. P, Piętkiewicz podkreślił nadto 
w pięknej sali, w 16-piętrowym gmachu | fakt wydatnego zmniejszenia się kosz* 


przy ul pl. Napoleona Nr. 9. 
Wybrany na przewodniczącego zebra- 


tów administracyjnych Towarzystwa. 
Wałne zgromadzenie postanowiło zmie 


nia p. inż. Piotr Drzewiecki, rozpoczął | nić statut Towarzystwa przez uzupełnie 
zebranie wezwaniem wszystkich obec-| nie dotychczasowych działów Towarzy- 


nych, aby przez 


owstanie uczcili pa- | stwa: Dziąłem ubezpieczeń samochodo- 


zabiegi o upłynnienie tych należno- 
ści, m. in. przez zarachowanie ich na 
poczet zaległych świadczeń publicz- 
nych. Zamrożenie kapitałów obroto- 


Potanienie produkcji — to z jednej 
strony kwestja cen zużywanego 
przez przemysł metalowy surowca; 


mięć i zasługi Wielkiego Polaka, Pierw | wych — „Autocasco”, oraz działem u- 
szego Marszałka Polski ś. p. Józefa Pil- | bezpieczeń mtaszyn i urządzeń maszyno- 
sudskiego, którego zgon w ciężkiej ża- | wych. 

łobie pogrążył cały nasz kraj. Przy-| Kapitały własne Towarzystwa, fundu- 
stąpiwszy zaś do obrad, podkreślił, iż | sze i rezerwy dochodzą do .sumy złotych 


to kwestja cen żelaza i konkurencji 
ze strony własnych zakładów prze- 
twórczych hut. Mówiąc o tych pro- 
błemach prelegent wspomniał o pró- 
bach ich uregulowania, podejmowa- 
nych m. in. za pośrednictwem Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu, oraz 


| Centralnego Związku Przemysłu Pol- 


skiego. Potanienie produkcji to jed- 
nak w dużo większej mierze probłem 
zredukowania zależnych od Państwa 


wych dotkliwie uderzyło w liczne 
dźiały przemysłu metalowego. Dobi- 
ło do tfeszty przemysł maszyn i na- 
rżędzi folmiczych. Znajduje się on w 
obliczu zupełnej katastrofy. Dziś 
zwracają się doń firmy zagranicz- 
ne o pośredniczenie w sprzedaży ich 
wytworów na rynku polskim. 

Ten przykład urasta do symbolu 
groźnego memento. 


Cee 


trattat handlowy między Nemcami a SE. Zedowcznnom 


zawarty 
W dniu 3-cim b. m. podpisany został | hañdlowėgo i przyjaźni między obu kra- 


w Waszyngtonie układ handlowy pomię- 
dzy Niemcami a Stanami Zjednoczonetni, 
| Układ ten jest zasadniczo przedłuże- 
niem dotychczas istniejącego traktatu 


jami, z tą różnicą, że wyłączona została 
klauzula największego uprzywilejowa- 
nia, Wykluczenie klauzuli nastąpiło za- 
sadniczo na życzenie Niemiec, 


Świat katastrofy 


Zasadniczy artykuł w „Gazecie 
Polskiej" napisał p. M. Jaroszyński. 
Gramice możliwości w zaciskaniu pa- 
sa są znacznie rozleglejsze, niż to stę 
napozór wydaje. Niemożliwość staje 
się możliwa z chwilą, gdy człowiek 
staje w obliczu nieuniknionej konie- 
czności życiowej, 

Przykładów można przytoczyć du- 
żo. Jeszcze parę lat temu trudno by- 
toby uwierzyć, aby nasze społeczeńe 
stwo zdolne było do takiego zaciśnię- 
cia pasa — zrezygnowania z ńajele- 
mentarniejszych nawet motrzeb — 
jak to dziś obserwujemy. Wystarczy 
wziąć do reki popularne ostatnio 
„Pamiętmiki Chłopów”, aby zdać so- 
bie sprawę z leżącego poniżej najpry 
mitywniejszego, zdawałoby się, mi- 
nimum egzystencji poziomu, do któ- 
rego zeszła wieś polska. Człowiek — 
jak wiadomo — jest najwytrzymal- 
szem stworzeniem. Wydaje stę jed- 
nak, że doszliśmy już tutaj do tego, 
co p. Jaroszyński nazywa „granica: 
mi możliwości“. 

Człowiek jest najwytrzymalszem 
stworzeniem. Nie dorówna mu żad- 
ne inne. Tem więcej maszyna. Tu- 
taj granice możliwości utrzymania 
jej przy życiu są ściśle określone. 
Obawiać się należy tych granie. 
Przytaczamy na innem miejscu spra 


metalowego przedstawia się niepo- | wozdanie z sytuacji w przemyśle 


metalowym. Przemysł ten nietylko 
nie daje zysku, ale nie amortyżuje. 
Nie jest to zjawisko wyjątkowe, po- 
dobnie wygląda sytuacja w innych 
dziedzinach. Cóż to oznacza? War- 
sztaty nie mogą odnawiać swych in- 
stalacyj; nie mogą zastąpić ich no- 
wemi. Kres możliwości — kres życia 
wielu maszyn się zbliża; æ tam, gdzie 
można jeszcze to życie przeciągnąć, 
zbliża się kres inny: konkurencyjno- 
ści, będącej funkcją sprawności tech 
nicznej warsztatów. 

Dlatego też słusznie p. Jaroszyń- 
ski nawołuje do poddania rewizji 
„granie możliwości” tam, gdzie gra- 
nite te są jeszcze nader rozległe: w 
dziedzinie gospodarki publicznej. 
Granic, którę niejednokrotnie uwa- 
żane jako niemożliwe do przekro- 
czenia, jednak muszą być przekro- 
czone. Nie można bowiem odkładać 
wysiłku oszczędnościowego aż do mo- 
mentu, gdy nieuniknioną staje się 
katastrofa. 

Zaciśnięte do ostatnich dziurek 
pasy konsumentów; naciągnięta do 
ostatnich granic wytrzymałość i 
sprawność techniczna warsztatów— 
to ostatnie stupy na granicy, poza 
którą rozciąga się świat zastoju, 
marazm gospodarczego; świat ka- 
tastrofy. 
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Towarżystwo „Przezorność” w ro 


8.700.000, i stanowią poważną $waran- 


sprawożdawczym 1934-ym, mimo trud- | cję dla piaęjy zztyok a Wspomnieć tu 


nej sytuacji gospodarczej nietylko utrzy-| należy, że 


owarzystwo Ubezpieczeń 


mało się w swej działalności na pozio- | „Przezorność” ma oparcie we wszech- 
é 


mie ubi 
tiel ubezpieczeniowy powiększyło. 

Ze sprawozdania, 
rządu złożył Walnemu Zgromadzeniu 
dyrektor naczelny Tow. „Przezorność” 
p. Wincenty Józef Piętkiewicz, wynika, 


łych lał, lecz nawet swój por- | światowym koncernie 


ubezpieczenio- 
wym „The Prudential Assurance Compa 


które w imieniu za-| ny Limited” w Londynie. 


w n wyborów. do zarządu we- 
szk pp, Bronisław Barylski, Stefan Ben- 
zef, sic Joseph Burn, Piotr Drzewiecki, 


że zarówno w dziale życiowym, gdzie i- | Ludwik Józef Ewert, Szymon Landau, 


lość zawartych ubeżpieczeń wzrosła w | Ernest 


Harry Lever, - Harry Herbert 


stosunku do roku 1933 z 1674 wysta* | Redman i Marjan Szydłowski. Do komi- 


wionych polis do 2,754, wystawionych | sji rewizyjnej weszli pp. Stanisław Brze- 
polis na sumę ponad 15.660.000 zł, jak i | ziński, Zygmunt Moykowski, Stanisław 


w działach rzeczowych, gdzie powięk- 


Ostrowski, Czesław Tabor i Kazimierz 


szył się żbiór składek do sumy ponad | Żochowski. 


Sprawozdanie z Walnego Zromadzenia Akcjonarjuszów 
Sp. Ake. do Eksploutacji Państwowego Monopolu 
Zapałczaneśo w Polsce 


W dniu 29 maja r. b. odbyło się 
doroczne zwyczajne walne zgroma- 
dzenie akcjonarjuszów Spółki Ak- 
cyjnej do Eksploatacji Państwowe- 
go Mormopolu Zapałczanego w Pok 
sce. 

Zebranie rozpatrzyło i zatwierdzi- 


dyskonta Pożyczki Państwowej na 
zł. 146.465.253,14 oraz rachunek 
zysków i strat, wykazujący zysk w 
kwocie zł. 208.868,34, który posta- 
nowiono przenieść do rezerw. 

Do Zarządu Spółki wybrani zostali 
p.p.: Hamilton Bole, Carl Hersłow, 


ło bilans na dzień 31 grudnia 1934 r. Karol Kozłowski, Ed. Spitzer, N- 


zamykający się sumą '83.350.127,46 
złotych, gwarancje za kredyty na 


Katz, Tore Widen. 


Towarzystwo Ubezpieczeń „EUROPA“ $». Ake, 


W dniu 31 maja r. b. odbyło się 
Walne Zgromadzenie T-wa Ubezpie- 
czeń „Europa“ S. A. Przed przystą- 
pieniem do porządku dziennego prze- 
wodniczący, p. prezes Machlejd, w 
swem przemówieniu uczcił pamięć 
zmarłego ś. p. Marszałka Józefa Pil- 
sudskiego. 

Po wysłuchaniu sprawozdania Za- 
rządu, Komisji Rewizyjnej i Rady 
Nadzorczej Zgromadzenie zatwier- 
dziło bilans wraz z rachunkiem Zys- 
ków i Strat za 1934 r., udziełając 
Zarządowi absolutorjum. Ze spra- 


wozdania Zarządu na szczególne pod 
kreślenie zasługuje fakt usamodziel- 
nienia « polityki  -reasekuracyjnej 
T-wa przez dokonany w 1934 r. za- 
kup portfelu- reasekuracyjnego, co 
ma wielkie znaczenie dla prawidło- 
wego rozwoju T-wa na przyszłość. 
„Związane z tym zakupem koszty 
zostały poniesione przez T-wo w ra- 
mach jednego roku bilansowego. 

Po przeprowadzeniu- wyborów, 
skład władz T-wa pozostaje bez 
zmiany, 


Z WYDAWNICTW GOSPODARCZYCH 


„UBEZPIECZENIE! KREDYTÓW EKS- 
PORTOWYCH”. 

Nakładem Izby Przemysłowo-Handlo- 
wej w Warszawie ukazała się książka 
Kazimierza Secomskiego p. t „Ubezpie- 
czenie kredytów eksportowych”. 

Praca ta jest monografją nowej gałę- 
zi ubezpieczeń, która budzi wielkie za- 
interesowanie wszystkich państw, jako 
specjalne narzędzie popierania wywozu. 

bezpieczenie kredytów eksportowych 

ozwala e rterom na zwiększenie o- 

'otów h owych, a przez to samo 
przyczynia się do spotęgowania wywo* 
zu. Stąd też cieszy się ono troskliwą 
opieką państwową; ubezpieczenie to jest 
uprawiane w szeregi państw europej- 
skich i pozaetropejskich, przyczem naj- 
bardziej rozwinęło się w Niemczech. 


Ciekawa ta książka wywołać powin- 
na żywe zainteresowanie w sferach u- 
bezpieczeniowych oraz w organizacjach 
eksportowych. 

LĄD GOSPODARCZY". 

Wyszedł z druku zeszyt 11 „Przeglą* 
du Gospodarczego” z dnia 1 b. m, za- 
wierający następującą treść: 

„Przegląd sytuacji" — E R; „Wielo= 
stronność wymiany międzynarodowej — 


dr. Andrzej Marchwiński; „Geneza i 
charakterystyka polskiej polityki trak- 
tatów handlowych (ID" — Roger 


Battaglia; „Płace robotnicze” — J, B4 
„Belgja po dewaluacji —Stefan Dylion 
Poza tem zeszyt zawiera: Notatki, Ry- 
nek pieniężny, Rynki towarowe, Kroni- 
kę oraz Sprawozdanie Centralnedo , 
Zwiazku z działalności w 1934 © 
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Projekt utworzenia 
Izby Handlowej 
Polsko-Czechosłowackie] 


w Warszawie 

W kołach czechosłowackich ak- 
tualną stała się kwestja [powołania 
do życia w Warszawie Izby Han- 
dłowej Polsko - Czechosłowackiej, 
która byłaby instytucją siostrzaną 
w stosunku do istniejącej od sze- 
ściu lat w Pradze Izby Czechosło- 
wacko » Polskiej. 


Giełda pieniężna 


WALUTY 1 DEWIZY. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizówej w Warszawie tenden 
cja dla dewiz była niejednolita, przy 
obrotach normalnych. Notowano: Am- 
sterdam 357.75 (-— 60), Bruksela — 90 
(= 25, Berlin 214,20 (— 15), Londyn 


26.02 (— 4), Medjolan 45.80 (+ 3), No- 


wy Jork 5.28.13 (— 1.5), wypłata tele- 
Po na Nowy Jork 5.28.25 (—1.5), 

aryż 34.98 (-- 1.5), Praga 22,13 (+ 2), 
Sztokholg 134.20 (= 70), Zurych 172.50 
(+ 15). W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 182, szyling avgtrjacki 100.5, 
korona czeska 22, frank fiancuski 34.90, 
frank szwajcarski 172, funt angielski — 
26.20, dolar 5.28, rubel złoty 4.75, dolar 
złoty 9.24, rubel srebrny 1.90, bilon 0.90. 
Bank Polski w dalszym ciągu obniżył 
sa banknotów dolarowych i płacił po 
.25, 


AKCJE. 

Na rynku akcyjnym obroty były ośra- 
niczone. Nyotowano: Bank Polski 86.75, 
Częstocice 29.50, Starachowice: 30,50 — 
31 (+ 50), Haberbusch 39 (— 50). Tran- 
zakcja dokonana a nienotowana akcja- 
mi Lilpopa po 9.30 (+ 5). 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych zarówno 
państwowych jak i prywatnych tenden- 
cja była dość mocna. Większych tran- 
zakcyj dokonano 7% stabilizacyjną i 
5% Warszawy nowemi. Nołowano: 3% 
budowlana 42.75 — 42.50, 4% dolarowa 
52.75 — 5285 (+ 60), 4% inwestycyjna 
zwykła 105.50 (+ 50), 5% konwersyjna 
66 — 66.50 {+ 50), 5% kolejowa — 61 
(+ 100), 6*/6 dolarowa 80.75 (— 25), 7% 
stabilizacyjna 64,50 — 65 (+ 37), odcin- 
ki po 500 dolarów 64.75 — 65, 415% 
ziemskie 48.25 — 48.50, 5%, Warszawy 
stare 67, nowe 58 — 57.75—57.50 (—25), 
odcinki po 1000 złotych 58.25 — 58, 57/0 
Łodzi nowe 51.75 [+ 25), 5%76 Radomia 
nowe 41.25 (+ 50), 6*%/o obligacje War- 
szawy 819 emisja 60.50. Tranzakcje do- 
konane a nienotowane: 75%, stabilizacyj- 
na odcinki po 100 dolarów 68, 3%/» pań- 
stwowa renta ziemska odcinki po 1000 
złotych — 63.50, 6% obligacje m. War- 
szawy 6 emisja 61.75, 79/6 śląska 73, za 
7% warszawską dolarową chciano pła- 
rić 71.88, za 8%/0 dillonowską — 92. 

POZAGIEŁDOWE KURSY 

Dol i SEE 

olary papierowe s 

Fanty (banknoty) 26,15. 

Marki (banknoty) 182. 

Dolary złote 9,23, 

Ruble złote 4,7415, 

Papiery procentowe mocniejsze. 

Stabilizacyjna 65, 

5 (8) proc. listy warszawskie 58,25. 


Giełda zbożowa 


Wytyczne państwowej polityki rolnej 


Konferencja prezesów Izb Rolniczych u p. ministra Rolnictwa I R. R. 


| W dniu 3-cim b. m. odbyła się w Mi- 
nisterstwie Rolnictwa i R. R. konferen- 
cja pod przewodnictwem ministra p. Ju- 


czych, prezesów Izb Rolniczych -oraz 
wyższych urzędników Ministerstwa. 

Zebranie otworzył min, Poniatowski, 
składając hołd pamięci Marszałka Pił- 
sudskiego. . 

We wstępnem przemówieniu min. Po» 
niałowski oświadczył, że celem polityki 
rolnej jest dążenie do zahamowania spa- 
dku dochodów rolnictwa, Do chwili roz- 
szerzenia pojemności rynku wewnętrzne 
go szczególnie poważną rolę w tym za- 
kresie odgrywa wywóz płodów rolnych. 

Zasady polityki rolnej, jaka będzie sto 
sowana w dziedzinie wywozu i cen arty 
kułów rolnych w roktu gospodarczym 
1935—35, zostały przedstawione w prze- 
mówieniu p. ministra, a następnie w re 


feratach na temat — zadania organiza- 


cyj rolniczych w kampanji zbożowej na 
rok gospodarczy 1935 — 3%, oraz na te- 
mat — możliwości wywożu hodowlanego 
i roli organizacyj rolniczych przy wy- 
korzystaniu tych możliwości. Poszczegól 
„ne sprawy zostały wyjaśnione w dysku- 
sji w której wzięli udział wszyscy pre- 
i zesi Izb, 
| Urzeczywistnienie ustalonych zamie- 
rzeń rządu z zakresu polityki rolnej wy- 
maga współdziałania organizacyj rolni- 
czych. Zamierzenia te i ich motywy 
przedstawiają się następująco: 

W roku gospodarczym 1935 — 36 bę- 
dzie zmieniony system popierania wywo 


wozu przedewszystkiem i 
ljuszà Poniatowskiego, przy udziale pre- | łów, których wytwarzanie pochłania naj 
zesa Związku Izb i Organizacyj Rolni- | większą ilość pracy, co jest ważne ze 


inne artykuły roślinne poza żyłem, psze 
nicą, jęczmieniem i owsem, przewidzia- 
ne jest rówhież wydałne zwiększenie 
dopłat do wywozu innych produktów, 
jak przetwory ziemniaczane, a przede- 
wszystkiem wszelkich artykułów hodo- 
wlanych, z masłem na czele, 

Ponadto dostarczony będzie tani ka- 


zu płodów rolnych. Zmiana ta wywoła- 
na została dążeniem do popierania wy- 
tych artyku- 


względu na niewyzyskane wielkie ilości 
rąk roboczych ną wsi. Następnym czyn- 
nikiem, który zmianę tę wywołuje, jest z 
dążenie do popierania wywozu, zwłasz- | pitał, celem rozbudowy przetwórczości 
cza tych artykułów, przy których — ko- | mleczarnie), oraz zwiększenia sieci 
sztem mniejszej dopłaty zę Skarbu Pań-| śpichrzów miejscowych i innych urzą- 
stwa — iizyskiije się większy wywóz, co! dzeń, potrzebnych dla ułatwienia zbytu 
umożliwi osiągnięcie większych dla rol-| płodów rolnych. 
ników korzyści przy tych samych obcią-|  Popieranie przetwórstwa i wyższe pre 
żeniach Skarbu. _ mjowanie wywozu artykułów hodowla- 
W stosunku do zbóż stosowane będą nych powinno umożliwić zwiększenie 
jedynie zwroty cła bez innych dopłat. wywozu tych artykułów, wpływając je- 
Jednakowoż zwroty cła obejmować bę- | dnocześnie na ceny wewnętrzne w kie- 
dą nietylko żyto, pszenicę, owies i jęcz- | runku zwyżkowym. Zwiększenie docho- 
mień, ale także i inne płody rolne, jak| dów ze sprzedaży artykułów hodowla- 
grykę i strączkowe. To rozszerzenie sy- | nych ma stanowić dla rolnictwa wyrów- 
stemu zwrotu ceł na inne artykuły ro-| nanie zmniejszonego dopływu gotowizny 
ślinne poza zbożami, pozwoli nam zastę | ze sprzedaży zbóż. Liczyć się bowiem 
pować wywóz żyta, niezmiernie utrud- | należy z tem, iż w okresie poźniwnym 
niony i połączony z wielkiemi stratamij ceny zbóż będą niskie. Przez zastóso- 
w wywozie innych ziemiopłodów, któ-; wanie znacznie rozbudowanych i uła- 
rych zbyt jest stosunkowo łatwiejszy, |twionych kredytów, przez zwiększenie 
Państwowe Zakłady Przemysłowo- | zbytu artykułów hodowlanych i skarmia 
Zbożóowe pozostaną nadal na rynku, ja- | nie zbóż na paszę, można będzię zmniej- 
ko wielki pośrednik handlowy, nie będą ) szyć i odpowiednio rozłożyć podaż zbóż, 
prowadzić akcji podtrzymania cen naja tem samem 
sztucznie wysokim — w pewnych okre- | wzrostowi cen, 
sach — poziomie; co nawet przy wiel-| -Oprócz środków, które zastosuje i 
kich kosztach nie zapewniłoby. powo* | uruchomi Państwo, koniena fest dla uzy- 
dzenia. Ten stan rzeczy ujawniał się w, skania pomyślnych rezultatow taka po- 
latach ubiegłych, kiedy zakupy P.Z.P.Z, | stawa rolników, któraby w granicach mo 
musiały być w pewnych okresach po-| żliwości sprzyjała opóźnieniu i racjonal- 
wstrzymywane, nemu rozłożeniu podaży zboża. 
Oprócz rozszerzenia zwrotów ceł na 


Nowe szczegóły olbrzymiej afery 


na szkodę kilimkarstwa kosowskiego 


| Donieśliśmy wczoraj rano o wy- 
| kryciu krociowej afery na szkodę ki- 
limkarstwa w Kosowie. 

Obecnie otrzymujemy dalsze szcze- 
góły w tej sprawie. W dniu wczoraj- 
szym warsząwski urząd śledczy prze- 
prowadził liczne rewizje w Warsza- 
wie i w Lodzi w poszukiwaniu kili- 
mów, które aferzysta sprzedawał 


masowo paserom, Jąk się okazuje waf, 


Warszawie założono specjalny: sklep 
p. f. „Hucul“, gdzie zą bezcen sprze- 
| Sawano towary dostarczane przez 
* Ernsta, 

| W chwili wkroczenia policji, w 
sklepie nie znaleziono żadnych już 
zapasów, a właściciel sklepu Billauer 
zbiegł, Rozesłano za nim listy goń- 
czę, 


P. Pola Kamińska, o której pisa- 
liśmy we wcżorajszej notatce, złoży- 
ła kilkugodzinne wyjaśnienia, które 
dostarczyły policji niezwykle ważne- 
ġo materjału. Kamińska po złożeniu 


zeznań została zwolniona, gdyż byłą 
zatrzymana jedynie w celu przepro- 
wadzenia badań. Zgłosiła się oną sa- 
ma do urzędu śledczego, na wiado- 
mość o aferze. 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
Żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 1,330 t, w tem żyta 3% 
ton. Notowano za 100 kig. parytet wa- 
gon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonówych: pszenica jara 
czerwona szklista 17,50 — 18, jednolita 
18 — 18.50, zbierana 17 — 17,50, żyto 
I st. 13,75 — 14, II st, 13.50 — 13,75, o- 
wies I st. 17.25 — 17.75, II st. 16.75 — 
17.25, III st. 16.50 — 16,75, jęczmień bro 
warny bez obrotów 16.50 — 17, II gat. 
16 — 16.50, III gat. 15.50 — 16, 4-ty gat. 
15 — 15.50, groch polny 23 — 25, groch 
Victoria 37 — 40, wyka 30 — 31, pelu- 
szka 28 — 29, seradela 14 — 15, łubin 
niebieski 9 — 9.50, żółty 11.25 — 11.75, 
rzepak i rzepik zimowy 38 — 39, letni 
36.50 — 37.50, siemie Iniane 44 — 45, 
koniczyna wszelkich gatunków — bez 
obrotów, mak niebieski 39 — 42, ziemnia 
ki jadalne 4 — 4.50, mąka pszenna gat. 


Pociąg turystyczny 
do Krakowa 


Dziś o godz. 23 m. 10 wyruszy z 
dworca Wschodniego pociąg wiozący 
liczną pielgrzymkę do Krakowa. 
Tym razem pielgrzymka, organizo= 
wana przez Ligę popieranią turysty- 
ki, będzie dwudniowa. Powrót do 
Warszawy nastąpi 8 b, m. o godz, 6 
min. 10. -` 


I—B 30 — 33, IEC 8 — 30, I—D 26 
28, I —E 24 — 26, II—B 22 — 24, II—D 
21 — 22, IL-F 20 — 24, II-—G 19 — 20, 
IM=A 14 — 15, mąka żytnia I gat. do 
55% 23:24.50, do 65% 22 — 23, II gat. 
16.50 — 17.50, razowa 17 — 18, pośle- 
dnia 13,50 — 14,50, otręby pszenne gru- 
be 11.50 — 12, pszenne średnie 11 — 
11.50, miałkie 11 — 11.50, żytnie 10,25— 
10.75, kuchy lniane 17.75 — 18.25, rze- 
pakowe 12 — 12.50, słonecznikowe — 
z — 16.75, śruta sojowa 17,75 — 
18.25. 


"Pociąg wyruszy w t. zw. składzie 
turystycznym, t., j. każdy podróżny 
będzie miał zapewnione miejsce le- 
żące na ławce z materacem. Koszt 
podróży w jędną i drugą stronę, łą- 
cznie ze wszystkimi dodatkami w 
Krakowie, wynosi 12 zł. 70 gr. 
| Zapisy przyjmują biura podróży 
|w Warszawie. Pociąg jest dostępny 
(dla wszystkich. 


12 tysięcy osób zoledziło dotychczis wystawę na Kole 


Chociaż wystawa budowlano-mie- 
szkaniowa Banku Gospodarstwa Kra 
jowego na Kole otwarta jest dopiero 
od 29 maja, dotychczas zwiedziło ją 
już około 12,000 osób. 

Bród zwiedzających przeważają o- 
soby zamierzające podjąć budowle i 
interesujące się z tego powodu bar- 


dzo szczegółowo zagadnieniem bu- 
dowlanem, na które wystawa daje 
wyczerpującą odpowiedź dzięki po- 
kazowi domu będącego w budowie i 
różnych faz robót wykończeniowych. 

Znaczne zainteresowanie budzi 
wystawa śród młodzieży: szkół zawo- 
dowych i technicznych. 


W dniu wczorajszym dokonano we.| przez policję: łódzką, twowską, kra- 
Lwowie sekcji zwłok Ire Ernesta, kowską i inne, które na własną rę- 
Obecnie śledztwo zostało ześrod- | kę prowadziły dochodzenie. 
kowane w policji warszawskiej. Do- Dalsze energiczne śledztwo w to- 
tychczas aferzysta był poszukiwany | ku. j 


Ks. Bielski przed sądem 


z oskarżenia b. min. Janty-Połczyńskicgo 

W Sądzie Okręgowym rozpoczął wyjaśnienia oskarżeni, którzy 
się wczoraj wielki proces ks, Kd=| zrzucali winę jeden na drugiego. 
warda Bielskiego i Zygmunta Wań-| Rozprawie przewodniczy sędzia 
kowieza, oskarżonych o krociowe | Dąbrowo, oskarża prok., Missuna, 
machinacje na szkodę b. ministra | powództwo cywilne wnosi adw. 
rolnictwa p. Janty - Połczyńakiego. | Sznarbnchowski. Na ławie obroń- 
Pisaliśmy niedawno szczegółowa o | czej zasiedli adw. Święcicki i Miku- 
tej głośnej aferze. łowski. 

W dniu wczorajszym składali | 
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Stowarzyszenie Architektów Polskich 


w sprawie pomnika Marszałka Piłsudskiego 
Na zebraniu sekcji zabudowy mia-, jąc erę, nie mającą precedensu w 


sprzyjać stopniowemu 


„| dentowi Jaroszowi i 


sta S.A.R.P. uchwalono następujące 
tezy: 

Pole Mokotowskie uważać jako te- 
ren do stworzenia pomnika urbani- 
stycznego Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego. Natychmiastowa potrzeba 
zrealizowania czczenia Marszałka 
Józefa Piłsudskiego winna się wią- 
zać z Belwederem, miejscem Jego 
pracy i zgonu. Wszystkie inne pun- 
kty miasta poza polem Mokotow= 
skiem, mające swoje tradycje histo- 
ryczne lub funkcje urbanistyczne nie 
nadają się jako miejsce pod pomnik 
Twórcy nowej Polski. 

Sekcja ząbudowy miasta stwierdza, 
że wobec faktu iż Marszałek Józef 
Piłsudski otworzył nową kartę dzie- 
jów naszego Narodu, zapoczątkowu- 


Ze względu na położenie i charak- 
ter Żoliborza, największe znaczenie 
ma dla mieszkańców tej dzielnicy ko- 
munikacja ze śródmieściem. 

Dlatego też Stowarzyszenie żoli- 
borzan stale czyniło staranią o po- 
prawę połączenia ze śródmieściem 
za pomocą: wybudowania wiaduktu 
nad obwodową linją kolejowa, wyko- 
nania bulwaru pod Cytadelą i popra- 
wienia komunikacji tramwajowej. 

Długotrwałe wystąpienia Stow. 
doprowadziły do opracowanią pro- 
jektów tej budowy i wreszcie do 
wstawienia w budżecie na 1935 rok 
kredytów na wykonanie robót ziem- 
nych do wiaduktu. > 

Również duże znaczenie będzie 
miało wykonanie drugiej arterji 


dziejach Rzeczypospolitej, należało- 
by, szukając wyrazu plastycznego 
dla ucieleśnienia tej idei, związać ją 
z utworzeniem nowej dzielnicy mia- 
sta, 

Dzielnicą taką powinno być pole 
Mokotowskie, na którem Wielki Mar 
szałek przyjął ostatnią defiladę. 
Rozległy ten teren, wiąże się za po- 
średnictwem, zamierzonej w planie 
regulacyjnym miasta, alei Sejmo- 
wej, ze szlakiem Zamek— Belweder. 

Sekcja wyraża opinję negatywną 
wobec wysuniętych dwu propozycyj, 
wiążących sprawę budowy pomnika 
Marszałka bądź z placem jego imie- 
„nia, bądź też z punktem węzłowym 
Al Ujazdowskiej i Sejmowej oraz 
6-g0 Sierpnia, Koszykowej i Szucha. 


Odznaczenia estońskie 
z okazj! pobytu 
w Truskawcu prezydenta 
Paetsa 

Prezydent Fstonji, p. Konstanty, 
Paets opuści! wczoraj Truskawiec, 
gdzie bawił na czterotygodniowej 
kuracji zdrowotnej. W przededniu 
wyjazdu z Truskawca p. prezydent 
udekorował szereg osób, 

Odznaczeni zostałi krzyżem Czar. 
nego Orła Il-ej kasy: wojewoda 
lwowski Belina-Prażmowski, ġo- 
wód O.K.X. w Przamyślu gen. 
Głachowski; prezydent m. Drohoby 
cza R. Jarosz. Nadto odznaczony zo 
stał nieobecny z powodu choroby do 
wódca O.K.VI we Lwowie, gen. Po- 
powicz, 

Pozatem p. prezydent Paets ude- 
kowwał radcę M.5.Z. Łabieńskiego, 
dowódcę 22-ej dywizji piechoty, płk 
dypl. Trzesktę - Duńskiego, dyrekto- 
ra okr. koled państw. we Lwowie 
inż Łagunę, nacz. wojew. wydz. 
społ. - polit. Sambora i starostę dro 
hobyckiego Chmielewskiego orge- 
rem Czarnego Orła III-ej klasy, dr. 
R. Jarosza 1 dr. Z. Reicha krzyżem 
Estońskiego Czerwonego Krzyża, 
wreszcie kpt. Wiikońskiego i inż. 
Al. Jarosza orderem Czarnego Or- 
ła TV-ej klasy. 

Nadto prezydent Paefs wręczył 
swe fotografje z dedykacją prezy- 
kpt. Witkofńe 
skiemmi. i 


Wyścigi konne 


REZULTATY DNIA WCZORAJSZEGO 
Największym ewenementem sporto- 
wym il-go dnia sezonu było czterokro= 
tne zwycięstwo ja Gilla na wszy- 
stkich, dosiadanych przez niego ko- 
niach, Natomiast przykre wrażenie zro- 
biła niezdecydowana jazda ż. Michalczy- 
ka na faworytce publiczności Liponie w 
najcenniejszej nagrodzie dnia 3000 zł. 
dla trzyletnich, oraz zupełnie nieudolna 
jazda chłopca Pelczara na Arinarji w 
szóstej gonitwie dnia. Rezultaty posz- 
czególnych gonitw, rozegranych przy pię 
knej pogodzie po torze lekkim, byty na- 
stępujące: 
onitwa 1. Nagroda 1800 zł. Dystans 
1600 mtr.: 
1) Neptun {ż. Gil! Cz. Andrycza, 2) Ro 


|ret, 3) Favoritas, bez miejsca Laszka II. 


Wygrane w 1 min. 41 i pół sek. łatwo o 
2 długości. Tot zw. 11,50, franc. 6 i 6. 

Gonitwa 2, Nagroda 1800 zł. Dystans 
2100 mtr.: 

1) Hate Toi (ż. Gif) hr, Korzbok-Łąe- 
kiego, 2) Ochotna, 3) Los II, bez miej- 
sca 3 konie. Wygrane w 2 min. 17 sek. 
w walce o trzy czwarte długości. Tot. 
zw. 10.50, franc. 6.50 i 8. 

Gonitwa 3. Nagroda 2200 zł. Dystans 
1600 mtr.: , 

1) Dyktator (ż. Gill) Cz. Andrycza, 2) 
Cagliostro, 3) Los, bez miejsca 3 konie. 
Wygrane w 1 min. 40 sek. w walce o łeb. 
Tot. zw. 15, franc. 9,50 i 11. 

Gonitwa 4, Nagroda. 1600 zł, Dystans 
1300 mtr,: 

1) Struna (ż. Stasiak) S, Ostrzyckiego, 
2) Estonja, 3) Maja III, bez miejsca 2 ko- 
nie. Wygrane w i min, 19 sek. bardzo ła 
two o 6 ługości. Tot. zw. 14, fr. 717. 

Gonitwa 5. Nagroda 3000 zł, Dystans 
2100 mtę.: 

OR Girl (ż, Nowak) S. Szwarcsztaj 
na,'2) Niezłomny, 3) Ławnik, bez miejsca 
3 konie. Wygrane w 2 min, 15 sek. dość 
pewnie o trzy czwarte długości. Tot. zw. 
43.50, franc. 16.50 i 14. 

Gonitwa 6, Nagroda 1400 zł, Dystans 
1800 mtr.: 

1) Dżonka (chł. Guljas) J. Stokowskie 
go, 2) Arinarja, 3) Lorraine, bez miejsca 
6 koni, Wygrane w 1 min. 56 i pół sek, 
łatwo o 4 długości. Tot. zw. 65, franc, 
15, 9 i 9,50. 

Gonitwa 7, Nagroda 1400 zł, Dystans 
2100 mtr.: 

1) Neapol (ż, Gil!) st. Łochów, 2) Nu- 
mer II, 3) Lady Daisy, bez miejsca 2 ko- 
nie. Wygrane w 2 min, 21 sek, łatwo o 


1 długość. Tot, zw. 11,50, franc. 7.50 i 10. 

Następne wyścigi odbędą się w czwar 
tek, dnia 6 b, m, o godz, 4-ej popoł. 
miejskiej na bulwarze lewobrzeż- Jawor. 
nym. Arterja ta, łącząca Wilanów z 
Bielanami, stwarza dogodne i szyb- 
kie połączenie z Powiślem, Pragą i 
Czerniakowem. Roboty ziemne na 
odcinku do mostu kolejowego pod 


Cytadelą do t. zw. Bramy Bielań- 


Waiki zapaśnicze 
w Cyrku 


Udatnie wypadł debiut souns kandy 
data do tytułu mistrza świata Fullando, 
który w pierwszem starciu nie rozstrzy- 


skiej są na ukończeniu. Pozostaje do 


wykonania na Żoliborzu jako pierw- | 


szy etap połączenie bulwaru z ul. Ka- 
medułów, ułożenie nawierzchni i po- 
prawienia trasy i przekroju ul. Ka- 
medułów. W drugim etapie pracy 
pozostanie sypanie bulwaru do ul. 
Krasińskiego i dalej na północ, co 
może nastapić po zrealizowaniu 
chociażby częściowem regulacji Wi- 
sły. 


| 
0 ulepszenie komunikacji Żoliborza ze śródmieściem 


śnął walki z Krauserem. 

Tak samo zakończyła się walka Zeisi- 
ga z Szymkowskim. 

Decydujące spotkanie Garkowienki z 
Oliveirą, które ściągnęło do cyrku tłu- 
my publiczności, obfitowało w wiele 
sensacyjnych momentów. Przez trzy 
rundy szala zwycięstwa przechylała się 
raz na korżyść Gerkowienki, raz Olivei- 
ry. Po godzinie wąlka przeszła na punk- 
ty, gdzie odniósł zwycięstwo Garko- 
wienko w stosunku 2;1. 

Bardzo efektownie Prsznoyi się 
drugi debiutant Coleff, który w 10 mi- 
i nut rozłożył Poosholia przednim paseme 
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Wielkie robo 


Regulacja Strawy 

Dzięki uzyskanym z Fundu- 
szu Pracy kredytom, Zarząd m. 
Piotrkowa rozpoczął szereg na 


J 


poważniejszą skalę zakrojonych 


robót publicznych, które od- 
dawna czekały na wykonanie. 

Wśród inwestycji tych jednem 
z bardzo pilnych i aktualnych 
zadań chwili była regulacja rze- 
ki Strawy, zarówno w centrum 
miasta, jak i na- peryferjach. 

W intensywnem tempie pro- 
wadzone są roboty regulacyjne 
i niwelacyjne nad Stfawą na 
odcinku od Aleji 3 maja do uli- 
cy Tomickiego, przyczem zna- 
lazłó zajęcie kikudziesięciu be- 
zrobotnych. Liczne rzesze prze- 
chodniów z żywem zaintereso- 
waniem obserwują te roboty 
około regulacji tej rzeki, która 
dotychczas, przez okropne swo- 
je zanieczyszczenie była rozsa- 
dnikiem chorobotwórczych i dla 
zdrowia ludzkiego zabójczych 
miazmatów. 

Dzięki usunięciu obskurnych 
płotów i parkanów zyskuje ten 
punkt miasta również i pod 
względem estetycznym, gdyż 
otwiera się piękna perspekty- 
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przygody ekspedycji w 
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odajemy do wiadomo 


postępuje naprzód 
wa na rozległe ogrody w bez- 
|pośredniem sąsiedztwie. 


Trwają również analogiczne 
prace około regulacji Strawy 
w innym punkcie miasta Piotr- 
kowa, a mianowicie w okolicy 
ulicy  Cmentarnej, przyczem 
znajduje zatrudnienie przeszło 
100 bezrobotnych. 


Przy tej okazji nie możemy 
pominąć tylokrotnie już przecz 
nasz „Dziennik” wyrażanego 
postulatu, dotyczącego Aleji 
Cmentarnej, która powinna być 
również objęta planem regula- 
cyjnym i doprowadzona do na- 
leżytego stanu. Podczas pogody 
tumany kurzu zasypują prze- 
chodniów i kondukty pogrze- 
bowe, zdążające na cmentarze, 
a w czasie dni słotnych prze- 
brnąć nie można, spowodu na- 
gromadzonego błota i wybojów. 

Ze względu na wyjątkowe 
swoje przeznaczenie, regulacja 
Aleji Cmentarnej jest naglącą 
koniecznością, tembardziej, że 
już przystąpiono dö robót na 
sąsiedniej ulicy Marszałka Pił- 
sudskiego. 


Zabójstwo w areszcie w Rozprzy 


-POD PIOTRKUOWEM 


W dniu 4 b. m. pomiędzy 
godz. 9 — 15 w czasie sprze- 
czki odbywający karę aresztu 
w Rozprzy Wężyk Wład. lat 
25 mieszkaniec wsi Wroników, 
gm. Rozprza, pchnął nożem w 
okolicę serca odbywającego 
również karę aresztu Lipińskie- 


Ego Romana lat 22 zam. we wsi 
Kęszyn gm. Rozprza pozbawia- 
jąc go życia. Zajście to miało 
miejsce na korytarzu aresztu 
gminnego w Rozprzy. 

Ładne muszą być porządki 
w areszcie gminnym skoro 
więźniowie są uzbrojeni w noże. 


Zamach na płace włókniarzy 


w Bełchatowie 


NIEBYWAŁE NAS 


Wobec słabej konjunktury w 
przemyśle włókienniczym, z 
dniem 3 b. m. w Bełchato- 
wie wstrzymano prace w na- 
stępujących tkalniach mecha- 
nicznych: : 

1) Kluga, gdzie pracowało o- 
koło 60 osób, 2) Tuska Hej- 
dza, gdzie pracowało 40 osób, 
3) Br. Frajtaga, gdzie pracowa- 
ło 200 osób, 4) Działowskiej 
Zysli, która wywiozła do Łodzi 
40 krosien wskutek czego oko- 
ło 40 robotników utraciło pra- 
cę. Inne tkalnie jak Szmul War- 
szawski zredukował 2-gą zmia- 
nę i fabryka ta czynna jest tyl- 
ko przez 8 godzin na dobę — 
utraciło pracę 55 ludzi. 

Firma Epstajn zredukowała 
dni pracy do trzech w tygod- 
niu. Te samą redukcję wprowa- 


RZ 


w firmie 


wfienie ZENITH” 


Piotrków, ul. Sieradzka 2 


Korzystajcie z okazji 


pow 


Najnowsza ieść 


daż W 


ILE BEZROBOCIA 


dza firma Ferster, bracia Tu- 
ski i Szmulewicz. Firma Kiersz 
i Luberg wymówiły wszystkim 
robotnikom prace i termin wy- 
mowy kończy się dnia 8 b. m. 
W dniu 3 b. m. w lokalu Zw. 
Zaw. Włókniarzy w Bełchato- 
wie odbyła się konferencja pod 
przewodnictwem członka Za- 
rządu Zaw. Zw. Włókiennicze- 
go Przerowskiego Załmana i 
delegacji fabrycznych na któ- 
rej uchwalono bronić wszelkie- 
mi siłami obowiązującego cen- 
nika, czyli umowy zbiorowej 
którą przemysłowcy chcą ob- 
niżyć do 20 proc obecnych za- 
robków. 


Władze powinny wkroczyć 
póki czas i niedopuszczać do 
zwiększenia i tak groźnego bez- 
robocia. 


"ŻENITKCIE" E 
REKE HEj 


Zegarki, okulary obrączki ślubne 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stolowe i platery 
Instrumenty muz.. patefony i płyty 
Taniej od 15 do 40% ceny stałe 
Hallo! — — — Hallo! 


Reparacje w zakresie powyższym 
wykonuje się starannie i solidnie. 


e "RE 


„PP 


DZIŚ! dawno zapowiedziany wielki film egzotyczny ilustrujący ciekawe 


głąb dżungli Afrykańskiej p. t. 


Górka Dzungjii 


Reżyserji HARRY FRASER 


r 


ści pabliczaćj, że otrzymaliśmy od Polskie 
Agencji Telegraficznej (P. A. T.) w drodze wyjątku, zezwolenie na wyświetlanie 
codziennie REPORTAZU SPECJALNEGO z POGRZEBU ś. p. MARSZAŁKA 


6zeta Piłsudskiego 


AWSZY OD SRODY DNIA 5-GO CZERWCA R.B. 
PTE ZB FT TWOJE L I TZ A> ESEJ 


w kopalni 


Pan Jan Ramzia i jego dwaj 
koledzy, pracujący w kotłowni 
kopalni „Modrzejów” w Niwce 
pod Sosnowcem, a których fo- 
tografje podajemy poniżej na- 
byli do spółki ćwiartkę losu 
Nr. 143170. 


Na los ten w IV-ej klasie 
32-ej Loterji Państwowej padło 
50.000 zł. Trzej koledzy nie zre- 
zygnowali z dalszych możliwo- 
ści i nabyli los do l-ej klasy 
33-ej Loterji, która prócz zwy- 
kłych szans daje jeszcze możli- 
wości wygrania w bezpłatnem 
ciągnieniu gwiazdkowem. Cią- 
gnienienie l-ej klasy już 19 b.m. 


Szosa bazaltowa 


Łask — Pabjanice 

Drogi publiczne na terenie 
powiatu Łaskiego, graniczącego 
z Piotrkowskim, znajdują się 
w stanie wzorowym i stanowić 
mogą za przykład dla sąsied- 
nich powiatów, gdzie szosy na- 
stręczają bardzo dużo słusznych 
uwag krytycznych i są przed- 
miotem ogólnych narzekań! 

Obecnie Naczelnik Pow. Wy- 
działu Drogowego w Łasku 
Inż, Teodor Gałąska, wybitnie 
uzdolniony specjalista w dzie- 
dzinie najbardziej nowoczesnej 
budowy dróg i mostów, dzię- 
ki przyznaniu kredytów z fun- 
duszów Pożyczki Inwestycyjnej, 
przystąpił do budowy szosy o 
nawierzchni bazaltowej, której 
wytrzymałość będzie bezkon- 
kurencyjna, dzięki trwałemu 
podkładowi z kostki, Bazalt 
sprowadzany jest z  Janowej 
Doliny na Wołyniu. 

Mosty na tej przestrzeni Łask 
— Pabjanice będą żelazno-be- 
tonowe, przyczem roboty be- 
tonowe, pod osobistym nadzo- 
rem inż. Gałąski, są w pełnym 
toku. Przy robotach na tym od- 
xinku znalazło pracę przeszło 
400 bezrobotnych. Miejscowość 
letniskowa Kolumna koło Łasku 
dzięki nowej, prawdziwie euro- 
pejskiej autostradzie, zyskuje 
pierwszorzędne połączenie i wa- 
lory. 

Przy okazji należy dodać, że 
troska o zadrzewienie dróg w 
łaskim pow. jest godna uznania. 
Na ogólną sumę 250 kilome- 
trów dróg państw. i powiato- 
wych zadrzewiono 180 kilo- 


HALLO! 


=... 


SKŁAD MATERJAŁÓW APTECZNYCH 


Pawła Podgórskiego 


w Piotrkowie Tryb. przy ul. Słowackiego 12, 
POLECA po bardzo niskich cenach dobrą zaprawę 
do podłóg, lakiery, pokost, naftalinę i Flit, który 

niszczy pluskwy i wszelkie inne robactwo. 


EH PRATO ŁOPAT OT TH 


urocza w niedziele i święta 
ROCHELLE HUDSON i o godz. 3 p. p. 
dzielny Nad program aktual- 
WALTER BYRON ności dźwiękowe 


j Początek o g. 5 p.p. 
w niedziele i święta 
o godzinie 3 p.p. 


Nad program 
Tygodnik aktualności 


Wobec zamianowania p. Bo- 
lesława Futymy Prezydentem 
miasta  Pabjanic, który jak 
wiadomo uprzednio powołany 
został z ramienia klubu radnych 
BBWR przez Radę Miej. na ła- 
wnika w Zarządzie m. Piotrko- 
wa, piastowanie tych dwuch 
stanowisk nie mogło być dłu- 
żej utrzymane. 

Toteż  zwierzchnie władze 
nadzorcze przychyliły się do 
wniosku w sprawie rezygnacji 
Prez. Futymy ze stanowiska ła- 
wnika w Zarządzie m. Piotrko= 
wa, co Rada Miejska na osta- 
tniem posiedzeniu przyjęła do 
wiadomości. 

Obecnie * stała się aktualną 
sprawa wyboru następcy. 

W kołach radnych Klubu 
BBWR omawiana jest nieoficjal- 
nie kandydatura radnych p.mec. 
Bronisława Owczarka. 

W razie wyboru tego kandy- 
data do Zarządu miasta co na- 
stąpić ma jeszcze przed ferja- 
mi, wejdzie do Rady Miejskiej 
p. Józef Gadzinowski b. prezes 


Cechu piekarzy, dotychczas za 


nowegoławnika w Piotrkowie 


stępca radnego z listy BBWR. 


Straszna 


noc 
Śrula z pod Piotrkowa 


W nocy wczorajszej do skle- 
pu Izraelowicza Śrula we wsi 
Tomawa gminy Ręczno w po- 
wiecię piotrkowskim wtargnęło 
za pomocą wyjęcia szyb w o- 
knach trzech bandytów, z któ- 
rych 2 było uzbrojonych w re- 
wolwery. 

Pod groźbą użycia broni na- 
pastnicy zażądali od przestra- 
szonego właściciela sklepu pie- 
niędzy poczem przystąpili do 
plondrowania sklepu i przyle- 
głego doń mieszkania. 

Złodzieje zabrali znalezioną 
biżuterję, 4 zł gotówki oraz kil- 
ka kilogramów cukru. Dalszego 


rabunku musieli zaniechać po- 


nieważ Izraelowiczowi udało 
się niespostrzeżenie wybiec na 
powórze i wszcząć alarm. Ban- 
dyci spłoszeni zrabowali co było 
pod ręką .i zbiegli. 


Zapisz się na członka L.0.P.P 


metrów, co jest zasługą po- 


przedniego starosty p. Jana 
Wallasa i inż. powiatowego 
Gałąski. Snop 
JaRzRIZZZTAZAATADAMIAZZAADARKZATAASAE 
HALLO! 


(zeszyt VII już w rozsprzedaży) 


W rolach głównych 


Początek o godz. 5, 


UWADZE 
SZANOWNYCH PRENUMERATORÓW 


Wobec rozpoczynających się urlopów 
Administracja prosi uprzejmie wszystkich 
Prenumeratorów, o (podanie jej swoich 
adresów na okres urlopowy — celem za- 
pewnienia Im punktualnego nadsyłania 
pisma. 


Zmiana adresu na czas urlopu nie 
pociągnie za sobą żadnych dodatkowych 
opłat. 


Najszczęśliwsza Kolektura 


Jadwigi Górskiej 
Piotrków Tryb. Al. 3-go Maja 34. 
s POLECA 
losy do I klasy 33 Loterji Pań- 
stwowej z bezpłatnem ciągnie- 
niem gwiazdkowym. Kto chce 
zostać miljonerem niech spie- 
szy nabyć los w tej szczęśliwej 
kolekturze. 


UWAGA! AMATORZY FOTOGRAFJI 


Samo fotografowanie nie pozostawia 
jeszcze dobrej pamiątki w albumie, do- 
brze zrobiona odbitka może dać pełne za- 
dowolenie. 

Wszelkie prace amatorskie przyj- 
muje do wykonania nowocześnie urzą- 
dzone laboratorjum fotograficzne przy 
Składzie Aptecznym 


Adama Balda, szy; 


W "szponach handlarzy 


ŻYWYM TOWAREM 


Romantyczne przygody uroczej Polki na 
obczyźnie 

"Odkąd bajka o zamorskim szczęściu 
rozwiała się tak sromotnie, Karolina po- 
czytywała felczera za świetną dla siostry 
partję, bo, może pod wpływem ojca i 
ona zdawała się zapatrywać sceptycznie 
na położenie Poli i jej opiekuna. Nikt pod 
strzechą borowego nie miał najmniejsze- 
go pojęcia, jakiej metamorfozie czarodziej- 
skiej uległo bytowanie Poli i ona sama; 
Zastanowiło Karolcie tylko jedno, piękny 
papier listowy siostry. 


Po przeczytaniu tego listu, Pola'po- 
dniosła na pana Wojciecha długie, pyta- 
jące spojrzenie i milczała w wielkim za- 
frasowaniu. A on chodził po pokoju tam 
i napowrót, nie zwracając na nią uwagi. 


W pierwszej chwili na myśl o roz- 
łące z nią przyszło doń uczucie ulgi, 
gdyż badź co bądź była ona w jego by- 
towaniu czynnikiem niepokoju i źródłem 
cierpienia. Samo zetknięcie się z nią od- 
bierało mu samoisność i przy niej, dzier- 
żąc ster spraw wszystkich, był niczem. 
tylko pragnieniem, żądzą i uwielbieniem. 
Ona utrzymywała go w czarodziejskiem 
stanie podniecenia ciała i duszy, po któ- 
rym następowała reakcja: stan rozpaczli- 
wego szamotania się z sobą, walka z żą- 
dzą. W takich warunkach czuł się w jej 
pętach i teraz znękana dusza jego prag- 
nęła wyzwolenia spoczynku. 


Napróżno czekając odeń słowa Po- 
la wycedziła drżącym głosem. 


— To ja teraz mogę jechać?.,. 

Jeszcze nie. To dopiero pierwszy 
krok do paszportu. Nim go otrzymasz, u- 
płynie zapewne jeszcze pewien czas. 


— Ile czasu? 
— Jakie dwa, trzy tygodnie. 


Umilkli. Pola z opuszczonemi na ko- 
lana rąkoma spoczywała w foteliku jak 
obraz niemej rozpaczy. Gdy pan Lenz 
objął ją wzrokiem, podniosła się cała o- 
gromna jego miłość. Czuł, że życie jego 
bez niej nie pojmował już istnienia. Ona 


Dalszy ciąg nastąpi. 


rzekleństwo Złotego Cielca* do nabycia w kioskach pp 20 ar 


Radio 
Czwartek, 6-2$0 czerwca. 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze”. 6.33 Pobudka do gimnastyki, 6.37 
Gimnastyka, 6.50 Muzyka (płyty). 7,15 
Dziennik poranny. 7,25 Dalszy ciąć mu- 
wyki (płyty). 7.45 Odczytanie programu 
na dzień bieżący. 7.50 „Wskazówki prak 
tyczne”, 8,00. Audycje dla szkół, 8,05, 
Audycja dla poborowych. 11.57, Sygnał 


Dwa nowe powietrzne olbrzymy 


Ukończenie budowy największych sterowców świata 


| W. bardzo niedługim czasie 70- 
istanie zakończona budowa dwóch 
gigantycznych sbęrowców, jakich 


dzie bar, basen pływacki, kilka 
czytelń i pokład spacerowy z o- 
gromnemi oknami. Na niemieckim 


dzielnych, rezerwuarach, zabezpie- 
czonych specjalnemi ochronnemi 
klapami. Niemiecki olbrzym po- 


czaśu. 1200 Hejnał z Wieży Marjackiej jeszcze nie było w historji awia- | wietrzny będzie się wznosił do lo- sterowcu będzie 25 kajut pasażer- 


w Krakowie. 12.03 Wiadomości meteo- 
rologiczne, 12,05. Audycja dla szkół — 
„Nowi poeci”, 12.30 Muzyczny poranek 
szkolny z Filharmonji Warszawskiej. 


1350 Z rynku pracy. 13.55 Wiadomości; į szerokością będzie nieco przewyż |o 400 koni. 


o eksporcie polskim. 1400 Przerwa 
15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 „Z daw- 
nych sunit" — gra zespół Niny Mańskiej, 
1630 Pogadanka w języku francuskim. 


1645 „Kwadrans słynnych artystów”. ści, niewiele więc różni Się od nie-| pałnie niezależną. Nafta, którą się! apartament i przystosować 


17,00 „Życie na Wiśle” — „Pływające 
spichrze'. 17.15. Teatr Wyobraźni na- 
aje słuchowisko p. t. „We mgle”. 17.50 
Poradnik sportowy. 18.00 Utwór J. S. 
Bacha. 18.15 „Za bruzdą okrętową” (z 
literatury marynistycznej) — szkic lite- 
racki, wygłosi Janusz Stępowski. 18,30. 


„Skrzynka ogólna”. 19.15 „Nowiny les- Szym i twardszym od przyjętych | pasażerów, każdy, 


ne" — wygłosi prof. Jan Kloska (inf, 
roln.). 19.29 Wiadomości sportowe ogól 
nopolskie. 10,35. Pieśni w wykonaniu 
Marji Mokrzyckiej 19.50 Feljeton aktual 
ny. 20,45 Dziennik wieczorny. 
„Przez dżunglę polską” 
o działalności Polskiego Czerwonego 
Krzyża na wsi. 21.00 Dzieła Beethovena 
w wykonaniu orkiestry P. R. 22.00 Kon- 
cert reklamowy. 22.15 Koncert małej 
orkiestry P. R. i 
PIĄTEK, 7 czerwca. 

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze”. 6,33 Pobudka do gimnastyki. 6,36. 
Gimnastyka. 6,50. Muzyka z płyt. 7,15. 


Dziennik poranny. 7,25 D. c. muzyki z sterowiec nie podlega niebezpie-| juty pasażerskie będą się 


pist 7,45 Odczytanie programu na dzień 
ieżący. 7,50 „Wskazówki praktyczne”, 
8,00 Audycja dla szkół. 8,05 Audycja 
dla poborowych. 1157 Sygnał czasu. 


tyki, Jeden z nich jest amerykań- 
ski, a drugi niemiecki. Amerykan- 
ski olbrzym powietrzny długością 


| szał sterowiec memiecki. Nowy a- 
 merykański sterowiec będzie: miał 
| 287 metrów długości i 52 szeroka- 


go niemiecki ze swą długością 250 
metrów i szerokością 41,5 metra. 
Obydwa te sterowce będą miały 
kadłub z duralaminjum, który dzię- 
ki specjalnej obróbce stał się lżej- 


dotychczas metalowych "ćzpów., 
Zewnętrzna forma obydwócn ste- 
rowców będzie bardziej dostoso- 


| czasowych sterowców. 

| Zarówno niemiecki, jak i ame- 
|kański sterowiec, będą. napełnione 
| helem, mającym ogromną wyższość 
mad używanym dotychczas wodo- 
nem — niepalności. Dzięki temu 


czeństwu wybuchu. 
Dla jeszcze większego bezpie- 
| czeństwa hel będzie zamknięty w 


tu motorami o sile 4800 koni pa- skich. Będą one urządzone w ten 
rowych. Motory sterowca amery- 'slposób, że w ciągu dnia będą wy- 
kańskiego będą jeszcze silniejsze glądały jak zaciszne salony, w któ 
rych będą biurka i klubowe fote- 

Każdy z tych motorów montuje le, nocą zaś będą przemienione w 
się w zupełnie oddzielnej gondoli i; wygodne sypialnie. Każde dwie ka- 
praca wszystkich motorów jest ZU- , juty można obrócić na pna 
je do 
|tozpala motory, mieści się w tan- potrzeb całej rodziny. I na amery- 
| kach, najzupełnie zabiezpieczonych kańskim i na niemieckim sterowcu 
od wybuchu. będą oczywiście urządzone palar- 


Obydwa te powietrzne giganty nie, ale oprócz tego, będzie wolno | 


ieścić rzybliżeniu 60 palić i w innych pomieszczeniach. 
SA baa M l stero Konstruktorzy sterowca amery- 
| wiec będzie mógł zabrać ze sobą kańskiego zatroszczyli się nawet i 
|10 ton poczty, dwie tonny wody do 0 to, aby na pokładzie jego urządzić 
| picia i 70 tom palnych materjałów. kinematograf, gdzie czterdziestu lu 


20,55 wana do wymogów aerodyramicz- , W przybliżeniu, taką samą jest po- | dzi będzie mogło się rozkoszować 
— Pogadanka nej linji, to znaczy najmniejszego jemność i sterowea amerykańskie- | filmem dźwiękowym. W tejże sali 
| oporu powietrza, od formy dotych-. 


go. będzie urządzona malutka scena, 
, Samo przez się jest zrozumiałe, | tak, że seanse kinematograficzne 
że pasażerskie pomieszczenia tych będą mogły być zastępowane przed 
gigantów powietrznych będą urzą- | stawieniami teatralnemi. 

dzone z większym komfortem i bar: Obydwa te najnowsze powietrz- 
dziej nowocześnie, niż wszystkich ne olbrzymy mają przedewszyst- 
poprzednich. Przedewszystkiem ka kiem przeznaczenie dla utrzymywo 
znajdo- nia komunikacji między kontymen- 
| wać nie w gondolach, a we wnę-'tem amerykańskim a europejskim. 
ko samego kadłuba sterowca. Tak: Ich pierwszy lot przewidywany 
jak i na pokładach okrętów ocea- | jest tej jesieni. 


Wiadomości: meteorologiczne. 12,05 Kon | 16, jeden od drugiego zupełnie od | nicznych, na usługi pasażerów bę- 


eert z udziałem solistów (płyty), 12,50. 
Chwiłka dla kobiet. 12,55 Dziennik po- 
łudniowy. 13,05 Trio Rymowicza i Zy- 
gmunt Zwyrzykowski (tenor). 14,00 Przęr 
wa. 15,35 Przegląd giełdowy. 15,45. Kon 
çert orkiestry Tadeusza Seredyńskiego. 
ad o seler ni) mtiszelka'. 16,43, 

rje i pieśni w wykonaniu Sła Or- 
łowskiej. 17,00 Dyskutujmy: Kika 6 ży 
ciu dziecka” — odczyt, wygłosi Wanda 
Ptaszyńska, 17,15 VI-ty Koncert z cyklu 


„Pięć wieków muzyki kameralnej. 17,40 odkryciu środka przeciw zabójczej , odkrywcę „Atebrin-Aluzonot' dzia» 


Audycja dla chorych w opracowaniu ks. 
Rękasa (ze Lwowa). 18,10 Teatr Wyo- 
braźni nadaje fragment słuchowiskowy 
Misterjum Oskara Miłosza „Miguel Ma 
nara”, 19,15 „Skrzynka rolnicza”. 19,25. 
Transmisja z Kortów Legji fragmentów 
meczu tenisowego o puhar Davisa Pol- 
ska — Południowa Afryka. 19,50 Felje- 
ton aktualny, 20,00 „Jak spędzić świę- 
to''? 20,10 Pogadankę muzyczną. wygło- 
si dyr. Roman Chojnacki, 20,20 Koncert 
symfoniczny. 22,30 „Wiersze symfonicz- 
ne — audycja poetycka w opracowa- 
nia Jana Waśniewskiego. 22,45 „Zwal- 
czanie chorób wenerycznych u nasi 
go BEE cz Wiadomości meteo- 
rologiczne a komunikacji niczej. 
23,05 Muzyka z płyt. p że 


Zapisujcie się do LOPP 


Malaria 


Z Cejlonu, przepięknej wyspy, 
raju ziemskiego, ale trapionego 
„przez straszną plage malarji pod- 
wzrotnikowej, nadchodzi wieść o 
chorobie, która dziłesiątkuje kra- 
jowców. 


Odkrywcą nowego środka jest 


Zachódnia linja kolejowa we Fran 
cji, należąca do rządu, wprowadziła 
inowację w postaci campingu w wà- 
gonie, Inowacja ta, ma w pierwszym 
rzędzie na widoku młodzież. Duże, 
nowe wagony towarowe zostały prze 
malowane na biało i urządzone wew- 
nątrz tak, aby mogły służyć jako po 
nieszczenie i nocleg dla.ośmiiu osób. 

Wagony campingowe mają kuch- 
nię, umywalnię, oraz znajdują się w 


M. CONSTANTIN WEYER 


«Dałem jej należną część do rę: 
ki. Słyszałem, jak jadła przez chwi 
lẹ. Zatrzymała się naraz i zapyta 
ła: 

'— Gdzie jest Spenlow? ` 

— Wyszedł zdaje mi się, 

— Ach! 

Siedziała przez moment nieru- 
choma, poczem znowu zaczęła jeść: 
Po kilkku minutach przestała: 

— Dokąd poszedł? rzekła. 

— Powiedział, że przejdzie się 
trochę. — Może spostrzegł, gdzie 
twierzynę. 

— Nie sądzę, — odparła. Fuzja 
leży przy mnie. 

— Może myślał o czem 
Może szuka kierunku. Wie pani, 
Ragnar, że nie powimniśmy już 
być daleko. 

-Czy zostawił mu pan jego por 
cję? 

z Myślę, że ma wszystko, tżego 
mu potrzeba. 


*Przełknęła jeszcze kilka kęsów, | 


— Pan już skończył jeść? 
— Tak... 
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miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złot. 2.50 
z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. 


— To bardżo prędko... Dziwna 
rzecz, ale pożywienie dzisiejsze po 
żywiło mnie znaczmie lepiej, niż 
wczoraj... Czy jest pan pewien, że 
nie zjadłam porcji Spenlówa? 

— Powtarzam łpani, Ragnar, że 
Spenlow ma wszystko, czego mu 
potrzeba. 


d * * 


Noc przytuliła nas do siebie. Na 
se dwa wynędzniałe ciała chcia- 


ły użyczyć sobie wzajem nieco cie- | 


pła. Ragnar pomimo znużenia i 
zmartwienia, spała cudownym snem 
dziecka. 

Mnie niedanem było zakoszto- 
wać spoczynku. Myśli moje błądzi- 
ły wokoło tego śmiertelnego poje- 
dynku, w którym Spenlow i ja sta-! 
wialiśmy ną kartę życie nasze, a 
może także obietnicę bezmiernego 
szczęścia. Biedny Spenlow! Ragnar 
skazała go bezwiednie na śmierć. 
Zanim oddalił się, 
przeż siebie samego wydany wy» 
|rok, jakim wzrokiem spojrzał na 
|tę kobietę, dla której poświęcił ży- 


W aadais aly+ 


będzie wytępiona 


inne leki już nie pomagały. 
Władze angielskie na Cejlonie 
zamierzają powierzyć Simeęonstówi 


i młody lekarz angielski, dr. Simeons 
,który stosował go ze znakomitym 
| skutkiem w stolicy Cejlonu —- Co- 


i lombo. Środek ten nazwany przez j 
rją, która w tych okolicach przy- 


czynia się do wyludnienia całych 


ła podobno radykalnie i przywra- 
połaci kraju. 


ca zdrowie chorym, którym żadne 


Camping na Kolejach francuskich 


nich łóżka polowe. Przyczepione do | czterysta miesięcznie. A za przebieg 
pociągów osobowych idą te wagony | wagonu płaci wycieczka połowę ceny 
do określonej w rozkładzie stacji, i biletu trzeciej klasy. 

gdzie zatrzymują się przez dni kil- ! 
ka. Stąd mogą amatorzy campingu | 
robić wycieczki w okolice bliższe i 

dalsze. 

24 wynajęcie takiego wagonu po- 
biera kolej bardzo niskie ceny, gdyż 
zaledwie osiemnaście franków dzien- 
nie, sto dziesięć tygodniowo, lub 


towanym do obrony przeciw- 
lotniczo 
nie będzie—Zapisujcie się nz 
człon 
się u kresu sił i nadziei, ślad ten 
był bardzo równy. Naprawdę, że 
Spenlow postąpił jak prawdziwy 
gentleman. 

Kroki moje i Ragmar były 
kwestji mniej pewne. Szliśmy woal- 
no, wspierając się wzajemnie. Rag- 
nar zwracała ku mnie od czasu do 

; cie. Czekał teraz śmierci w jakiejś | czasu głowę i uśmiechała się. Bo- 
| bliskiej może, śnieżnej kotlinie? | lesny to był uśmiech, lecz podtrzy= 
| Zapragnąłem wstać i udać się na | mywał on moje wyczerpujące się 
jego poszukiwanie. Poruszyłem się, | siły. 
| lecz w tej chwili Ragnar jęknęła| iapy naszego marszu nie były 
j cicho przez señ. Ramię jej spoczy- | zbyt długie. Po trzech godzinach 
walo wpoprzek mego ciała, Ono zatrzymywaliśmy się na odpoczy- 
manie. powstrzymało. nek. Ragnar pomagała mi rozsta- 
Poczułem wielką gorycz w gar-| wiać namiot. Tego wieczora, pod- 
dle i na wargach. 
» łego dnia posiłku, dałem jej por- 
Zbudziłem ją-o świcie. | cję większą od mojej. Jadła, pogra- 
Rozejtzala się wokoło, potem u- | Żona w myślach i nie zauważyła 
tege. 


klękja. 
— Pomodle się za Tmudwika, — 
i powiedziała. — Czy Spenlow nie 
wrócił jeszcze? 

Potrząsnąłem przecząco: głową. 


nią puszkę konserw. 


4 Pi . 
„Bożek mórz 


| 


kierownictwo akcji walki z malą- | m 


Zorganizowanym | przygo-| 


-gazowe] nic grozić | jest również urządzeni 


17.2 DARA z ZARZ EELNE TECT 


wa 


W teatrach 


warszawskich | 


Wielki: „Hrabia Luxemburg", | 

Narodowy: „Poskromienie złośnicy 

Polski: „Judasz”. 

Nowy: „Maszyna piekielna”. 

Letni: „Muzyka na ulicy. : 

Mały: „Obrona Keysowej”. 

Atencnm: „Mądra mama”. 4 

Teatr Aktora (Mokotowska ar. 734 
„Chory z urojenia”. = 

Kamerainy: „To więcej, niż miłość” 

Stara Banda: „Warszawa w kwiatach” 

Comoedia: „Rekruci”, 

lastytnt Reduty: „Teorja Einsteina", 

Teatr Dramatyczny (Hipoteczna ŚJ 
„Tragedija dzieci”, 

Teatr na Kredytowej: „Typ A". 

Cyrk: Turniej walk zapaźniczych 


W kinach — 
Adria (Wierzbowa) „Czerwony suls 
tan". g 
Apollo (Marszałkow. 106): „Bengali, 


As (Grójecka 56): „Csibi” i „Czterech 2 
P 


uciekinierów". 
Atlantic; „Czerwona dama”, 


Capitol (Marszatkow, 125): „Roześmij 


te oczy”. 
Casino (Nowy 
tzona. symionja”. 
Colosseum (wielka sala): 
zasłona” i „Karioka”. 
Corso: „„Moskiewskie noce"'i rewja+ 
Europa: „Idziemy po szczęście”, i 
Filharmonja (Jasna 5): „Powrót Frame. 
kensteina"”, / sd 
Forum: „Dwie sieroty” i „Viya Villa" 
Kino par, św. mndrzeja 4Chłodna 9y | 
rz południowych” i „Harry 
jest głodny”, i 
Majestic; „Ostatni sygnał”. 
Miejski: „Imitacja życia”, J 
Mewa (Hoża 38) „Ich noce i „Na fali 


wspomnień”, 


Świat 50): „Niedokoże 
„Małowaną | 


à 


| 


ę 


Mucha: „Buster rozdaje miljony”" f 


„Samaranśg , i 
Nowa Tombola (Marszałk. 34): „Swiat 
się śmieje” i „Twe usta kłamią”. A 
Oko Praskie: „Nowi ludzie” i dodatki, 
Petit Trianon; „Serce Indjanki” i „Ka 
rioka', 23%) 
Palace: „Nędznicy” i „Paryż w ogniu” 
Pan: „Kobieta szuka miłości”. 
Światowid: „Nie chcę wiedzieć, kim 
jesteś”, 
Stylowy: „Mała mateczka”, 
Rialto: „Niebezpieczny flirt". 
Sfinks: „Żółty książę" i „Pilnuj swego 
ężą”. 
Unja: „Żyd Siss” i rewja. 
M Ry, A 
Aibańska Riviera 
W Albanji powstanie Riviera. Al- 
bańskie wybrzeże morskie, dotych-_ 
czas niedostępne dla turystów, prze- 1 


wyższa nawet swą pięknością fran-_ 
euską Rivierę. Kąpiel możliwa tam 


jest od marca, aż do października, a 1 


wzdłuż wybrzeża ciągną się wielkie 
przestrzen 
plaży. 
Między Durazzo a Cavaia urządzo- 
na będzie wkrótce pierwsza luksuso- 
wa plaża kąpielowa. Projektowańe 
e kasyna gry. 


rY 


nieznośny ciężar. Pozbyłem się jed 
nego koca i namiotu, Zachowałem 
tylko koc Ragnar, fuzję į tuzin na- 
bojów. Rzuciłbym był chętnie i ją, 


bez | Skoro od początku podróży nie vo- 


ie piasczystej, szerokiej z 


apisujcie się do LOPP | 


p 


służyła nam ani razu dla upolowa- 


nia zwierzyny, a przydała się tyłko 
do egzekucji na naszych czterech 
psach. Jednakże stanówila naszą p= 
statnią deską ratunku, nie była 
przytem zbyt ciężka do dźwigania, 
nawet. dla tak jak ja, osłabione- 
go człowieka. 

Wiedziałem, że o ile nie na- 
stapi jakiś cud, będzie ło o- 
ostatni dzień naszej podróży. Cu- 
da są jednak rzadkością w naszych 


| czas jedynego naszego w ciągu ca- | czasach. Szłiśmy w milczeniu. Koz 


mowa była dla nas zbyt wielkim 
wysiłkiem. 

Staliśmy się mechanizmami, me= 
chanizmami do walki ze śmiercią. 


Następnego dnia zjedliśmy ostat- | Tryby ich jednak były zużyte, 


Ragnar zaciążyła mocniej na mo 


Liczyłem, że mimo osłabienia, bę: | jem ramieniu. Szliśmy jeszcze pe- 
dziemy jeszcze w stanie pociągnąć | wien czas. W jakimś momencie osu 


aby wykonać | 
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— Pomodle się w takim razie i 
za miego także. 

„„Udaliśmy się w drogę. 

Ślad, który pozostawiły narty 
Spenlowa, ostatni ślad po nim, 
szedł w stronę południa... Skombl- 
nował kierunek w ten sposób, aby- 
śmy uie natknęli się ta jego iru- 
pa. Jak na człowieka, znajdującego 


zwiedzic tn 


CENY OGŁOSZEŃ: |-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 30 gr., w tekście 60 gz. 


dwa, trzy, a może i więcej dni. nęła się ria śnieg, a ja zą nia. 
x Z trudem uwolniłem nogi z kam 
Temperatura złagodniała wyraź-|pli i podniosłem się. Chciałem po- 
nie, lecz zato, zaczał padać śnieg. | móc wskać Ragnar. 
Nie była to na szczęście zadym- 
jka, której przy naszem  szalonem 
wyczerpaniu nie zdołalibyśmy prze 
trzymać. Lecz każdy najmniejszy 
płatek śniegu stanowił -dla mnie 


— Nie, — przemówiła szaptem. 
— To koniec... Nio mogę iść dalej.» 


(De n.) 
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Ostatnia strona 40 gr., drobne 20.gr. za wyraz. | 


„Drukarnia Krajowa’ A Pracowników Wrukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 


4 


